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NA SWIECIE

Wizyta A. Gromyki 
w Madrycie

Do Madrytu przybył w czwartek 
z Rzymu z 48-godzinną wizytą ofi- 
ęjalng wicepremier i minister spraw 
zagranicznych Zwiiązku Radzieckie­
go Andriei Gromyko. Na lotnisku 
powitał go minister spraw zagra­
nicznych Fernando Morena*. Bezpo 
średnio potem A. Gromyko odbył 
pierwsze rozmowy z premierem Fe 
lipę Gonzalezem. W piątek ra­
dziecki polityk zastanie przyjęty 
przez króla Hiszpanii Juana Carlo- 
sa.

Polska misja specjalna 
w Urugwaju

W środę do Montevideo przybyła 
'misja specjalna Rządu PRL pod 
przewodnictwem wicepremiera Ze 
nono Komendera. Weźmie ona u- 
dziiał w uroczystościach przejęcia 
władzy przez nowowybranego pre­
zydenta Julio Marię Sanquinettiego. 
Miśję, powitał na lotnisku pełniący 
obowiązki prezydenta, Rafael Ad- 
diego.

Bei kontroli granicznej

Ministrowie Francji:, Republiki Fe 
deralnej Niemiec i Państw Bene- 
luxu uzgodnili wstępne porozumie­
nie w sprawie czasowego zniesie­
nia kontroli granicznych pomiędzy 
tymi państwami podczas tegorocz­
nych wakacji.

W KRAJU 

Zaliczenie kontroli

Zespół kontrolny Głównej Inspek 
cji Terenowej pod kierownictwem 
gen. bryg. Edwarda Drzazgi zakoń 
czyi powtórną kontrolę sprawdzają 
cą woj. opolskiego. Stwierdzono 
•prawidłową realizację wniosków wy 
danych podczas prowadzanej w 
październiku 1983 r. kontroli i po­
stępującą poprawę w większości 
dziedzin życia społeczno-gospodar­
czego. Stanowiło to podstawę do 
zaliczenia kontroli sprawdzające i 
województwa.

Niecodzienny pokaz 
filmowy

W poznańskim Pałacu Kultury 
odbył się wczoraj niecodzienny se­
ans filmowy. Pokazano po1 raz pier 
wszy dwa tnzyd'ziestaminutowe fil­
my nakręcone podczas okupacji 
przez nauczyciela i etnografa dr 
Adama Glapa. Firny te zrealizowa 
ne w warunkach konspiracyjnych 
stanowiły w Poznańskiem jedną z 
form podziemnej walki o utrzyma­
nie polskości. Zostały nakręcone
— jak na warunki okupacyjne_z
dużym rozmachem przy udziaie kii 
kudzlesięciu osób.

W REGIONIE 

O sporcie i rekreacji

Szczecinek. Wczoraj w Szczecin 
ku przebywał wiceprzewodniczący 
Głównego Komitetu Kultury Fizycz­
nej I Sportu Adam łzydorczyk. W 
Rejonowym Ośrodku Pracy Partyj­
nej odbyło się spotkanie aktywu 
oraz przedstawiciel? klubów sporto 
wyoh działających w mieście. Dy­
skutowano na temat perspektyw 
rozwoju sportu i rekreacji oraz ba­
zy wyczynowej. W czasie spotka­
nia w S2PB „Pojezierze" poinfor­
mowano gościa o formach pomocy 
udzielanej klubom i organiizaejom 
sportowo-rekreacyjnym przez Radę 
Dyrektorów i miejscowe zakłady 
pracy. Omówiono także formy wy­
poczynku i rekreacji załóg, (ur)

Konsultacje
przed XIX Plenum KC PZPR

'Wczoraj w Słupsku odbyło się 
spotkanie środowiska dziennikar- 
skrego, podczas którego dziennika­
rze dyskutowali o zadaniach i po­
winnościach środowisko, wyrażała 
opinie i poglądy na rolę j zadania 
inteligencji w świetle tez przedsta 
wionych przed XIX Plenum KC W
kw^d7dd wziqf ud2iaf sekretarz

(^k)W UPSkU Miros,aw Kon

Konferencją z udziałem gen. Włodzimi«r™ Oliwy

Mówić
‘‘.1 feoflterencjfc wrawozd^vez. „rguzta,.
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Tutejsza organizacja liczy 367 
członków i 5 kandydatów partii 
którzy skupiają się w dwudzie­
stu oddziałowych organizacjach.

Członkowie partii aktywnie 
działają w różnych organizacjach 
społeczno-kulturalnych, w ra­
dach narodowych, prowadzą szko

W 40. rocznicę wyzwolenia

lenia. Ich troską jest to, -by w 
państwowej administracji znale­
źli się ludzie wykształceni, pre­
zentujący odpowiednią postawę, 
społeczną i polityczną obowiąz­
kowość zwłaszcza wobec petenta. 
Dobór taki — jak wynikało z 
dyskusji — napotyka jednak na 
trudności. Wzrosły bowiem wy­
magania wobec państwowego u-

(dokończenie na str. 2)

Wyniki wyborów
Uroczystości w Szczecinku w Związku Radzieckim

I Moskwa fPAPI. Aimncin TACC

(toż. wł.) Wczoraj uroczyście 
obchodzono 40. rocznicę powro­
tu Szczecinka do Macierzy. Mia­
sto przybrało odświętny wygląd.

W godzinach porannych w 
szkoła oh i zakładach pracy od­
były się uroczyste spotkania- z 
udziałem kombatantów, działa­
czy ruchu robotniczego i aktywu 
Patriotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego.

W miejscach pamięci narodo­
wej złożono wiązanki kwiatów. 
O godzinie 15.00 na placu Nowot 
ki spotkali się przedstawiciele 

I miejscowych zakładów pracy, mło 
dzież, kombatanci, pierwsi miesz 
kańcy miasta.

Po przejściu na cmentarz wo­
jenny, odbył 6lę tam apel poleg

(dokończenie na str. 2)

& ą&
;I

/

centralny fragment 
Pomnika ku ezd żołnierzy Armii 
Radzieckiej 1 Wojska Polskiego po- 
leglych w walkach o wyzwolenie Złe 
mi Szczecineckiej wystawiony przez 
jr^jcczenstwo miasta 1 regionu na 
cmentarzu wojennym w tSzczecinku.

Fot. J. Patan
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Porywacze poddali się w
Wiedeń (PAP). Dwaj porywa­

cze samolotu pasażerskiego za- 
chodnioniemieckich linii „.Luft­
hansa” poddali się w środę na lot 
nisku w Wiedniu- policji po o- 
trzymaniu od władz austriackich 
zapewnienia, iż rozpatrzą one 
sprawę przyznania im azylu w 
Austrii.

Uprowadzenia dokonali dwaj 
obywatele syryjscy, którym wła­
dze zachodnioniemieekie odmówi­
ły prawa azylu w RFIN i wyda­

liły. Podczas lotu ,/Boeinga 727" 
z Frankfurtu nad Menem do Da­
maszku sterroryzowali v załogę 
przy użyciu sztućców i szkła z 
rozbitych butelek. Po wymusze­
niu lądowania w Wiedniu pory­
wacze uwodnili 35 pasażerów, za­
trzymując w charakterze zakład­
ników 8-osobową załogę. Podjęte 
przez miejscowe władze pertrak 
tacje z porywaczami doprowa­
dziły do uwolnienia zakładników 
bez rozlewu krwi.

Moskwa (PAP). Agencja TASS o- 
pubikowaiła wyniki wyborów do 
rad najwyższych 15 republik związ 
kowych ZSRR, które odbyty się w 
niedzielę.

W federacji rosyjskiej — najwię­
kszej z republik radzieckich — w wy 
borach do Rady Najwyższej ucze­
stniczyło 101.058.205 ;osób, czyli 
99,97 proc. wyborców. Na. kandy­
datów na deputowanych głosowało 
99,93 proc. uczestników wyborów.

■Centralne Komisje Wyborcze 
wszystkich 15 republik związko­
wych po rozpatrzeniu uzyskanych 
danych na temat wyników wyibo- 
rów, zgodnie z prawem wyborczym 
do- rad najwyższych republik zare­
jestrowały deputowanych wybra­
nych do rad we wszystkich okrę­
gach wyborczych.

Wszyscy wybrani deputowani są 
kandydatami bloku komunistów i 
bezpartyjnych.

Strzelanina 
w Brooklynie
Nowy Jork ĆPAP). Do jednego z 

miesakäA w nowojorskiej dzielnicy,®v°hklyn .Wtarło slę klilLku uzbrojeń 
iny-cn osobmikow, otwierając bez wv

P°^ad'u °®ień d° obecnych 
12 osób, w tym czworga dzieci. 

Trzy osoby zginęły, 7 odniosło o~ 
Dwo-le d*ieci odniosło po- 

wierzchowne obrażenia., pozostała 
dwójka wyszła z opresji cało

kowych portu gt^ń^kiego^^rwa8* feao^af cztere^ rei°nów przeładun- 
przedłużenlu nabrzeża Helskiego o 800polegająca na 
placu składowego na konitenefv hin omz v''^udovvonki kolejnego
parcie gdyńskim "ery‘ No zdjęciu: prizeładunek kontenerów w

——^AF "■* Uklejewtkl

Trzy etapy
podwyżek cen
Mówi minister ANTONI GRYNIEWICZ

sra.-« rjsssguSaSF
Finalizujemy już prace ziwią 

zane z realizacją tych zaleceń. 
Zamierzamy jeszcze w tym ty­
godniu przedstawić szczegółowe 
informacje w tej sprawie* U- 
względniamy zalecenie nie kon­
centrowania podwyżek cen w 
jednym terminie. Dlatego, też 
zmiany cen chcemy rozłożyć na 
trzy etapy. Ich realizacja nastę­
pować będzie1 w ciągu pierwsze­
go. półrocza hr.

Co Batem przewiduje się w 
Pierwszym etapie?

Wymienię może ważniej­
sze grupy artykułów. W pderw- 
szy*p etapie zamierzajmy wpro­
wadzić podwyżkę cen tych arty- 
kiułó.w, które w toku konsultacji 
budziły najmniej zastrzeżeń. Mam 
tu na myśli podniesienie cen mą 
ki i przetworów zbożowych. Pod 
wyżka ta połączona będzie z jed 
noezesnym zniesieniem reglamen 
tacji ich sprzedaży. Konsekwen­
cją zmian cen mąki muszą być

Mleka mniej
niż przed rokiem

^n?i' tegoroczna zima jest 
wyjątkowo mroźna i długa. Ma 
ona także wpływ na produkcję 
i transport mleka. Przedsta­
wiciele Wojewódzkich Związ­
ków Spółdzielni Mleczarskich w 
Koszalinie i Słupsku zapewnia­
ją, że obecnie nie ma żadnych 
prtUemów z odbiorem mleka.

Obecnie transport odbywa się 
boz zakłóceń. Chociaż w okre­
sie największych opadów śniegu

W NADCHODZĄCYM SEZONIE

Koszalin pozbawiony 
połączeń lotniczych

1

4 5
9 %

Ti.

Strok górników brytyjskich wkracza w decydującą fazę Włnri™» i;„,„ 
na załamanie się większości strajkujących w ^ V
przywódca zwiiązku górników Artur S eam i ii r,w T1 aoh' Na ^dijęciu: stracijf popierającej JLm? iZ «SffgJE&Z dem°n'

CAF—AP — telefoto

(Inf. wł.) Przykra niespodzian­
ka czeka w tym roku zwolenni­
ków podróżowania samolotami 
Od połowy kwietnia do końca 
października br. zamknięte bę­
dzie koszalińskie lotnisko i w 
związku z tym zawieszone zosta­
ną na ten czas loty samolotów 
do ,i z Warszawy oraz innych 
miast, z którymi Koszalin miał w 
minionych latach sezonowe połą 
czenia. 'Powodem będzie remont 
pasa startowego lotniska.

Zamknięcie lotniska to duża 
niedogodność dla mieszkańców 
Koszalina i okolic, a także dla 
wielu wczasowiczów i turystów 
którzy przylatują na urlop i

wracają do domów samolotami, 
o tym, że nie jest to mała gru­
pa, niech świadczy fakt, że z 
r^g koszalińskiego oddziału 
DOT korzysta rocznie około 60 
tysięcy pasażerów. Większość z 
nich przewija się przez port lotni 
czy w sezonie letnim. W szczycie 

sezonowych przewozów port lot­
niczy obsługuje dziennie po oiko 
ło 1000 osób.

Koszaliński oddział LOT nie 
chce pozostawić swoich klientów 
bez obsługi. Przez cały czas czyn 
ne będzie biuro sprzedajce bile- 
ty ina linde krajowe i ragranicz-

(dokończenie na str. 2)

Ortega o wycofaniu 
doradców. . . . . . . . .

■wał w środę wycofanie grupy ok 
,100 kubańskich doradców wojsko­
wych przebywających w Nikaragui 
w ramach dwustronnego porozumieć 

'Pajtetw. Ortega zapowiedział 
również wstrzymanie przez jego kra.1 
na czas nieokreślony zakupów no-
oÄÄ6w bronL w tym samym 
oświadczeniu prezydent poinformo-
Jwf’ następnych dniach wła-
ceŁ k°nkretne działania w
oh^n Ł g dz5nlia naP^ć istniejących 
Tyką"16 maędzy N^araguą i Kosita-

Powyżisze decyzje podjęte zostały
tan?ihaCiJ1<Wy®h Propozycji poko- 
jowych Niikar 3(2ui w cg1:ii urssiilio.Ä krfli,któw w Ameryce Irodl 
kowej. Ortega. wskazał, łż w to
Snism akt- dob.reJ WH władz w 
^anagu! niezmiennie opowiadają-
w regiSe,23 przywróceni€m P<>k°JP

Szeregi związkowe 
coraz liczniejsze

Dziś, gdy pomad dwa lata fi mik . . .Dziś, gdy pomad dwa lata fumk 
c jon u je już ustawa o związkach 
zawodowych, ruch związkowy 
j'est najliczniejszą reprezentacją 
świata pracy, zrzeszającą w 
swych szeregach ponad 5 min 
członków. Stworzenie prawnych 
i politycznych warunków umoż­
liwiających odbudowę ruchu za 
wodowego było i jest jednym 
z istotnych gwarantów umacnia­
jącego się w kraju procesu sta­
bilizacji społecznej.

Proces tworzenia nowych struk 
tur zawodowych nie był łatwy, 
przebiegaj w ogniu walki poli­

tycznej'. Pierwsi związkowcy 
musieli pokonać wiele oporów, 
przejawów nieufności lub nawet 
wrogości wśród członków załóg. 
Dziś, gdy nowe związki legity­
mują się już poważnymi doko­
naniami i sporym autorytetem 
można stwierdzić, że batalia o 
nowe socjalistyczne związki zo­
stała wygrana. Nowe struktury 
nie są instytucjami fasadowymi, 
reprezentują realną siłę, z którą 
należy i trzeba się liczyć.

W okresie, który upłynął od 
chwili wejścia w życie ustawy 
o związkach zawodowych, każ­

dego niemal miesiąca wstępo­
wało do nowych struktur związ­
kowych 70—90 tys. osób. W stycz 
niu br. szeregi związkowe wzro­
sły o blisko 100 tys. osób. W 
sumie blisko 50 proc. zatrudnio­
nych w sektorze uspołecznionym 

to członkowie odrodzonego 
ruchu zawodowego. Statystyka 
dowodzi, iż kłamstwem jest — 
co szeroko propaguje się na Za­
chodzie, także przez pracujące 
tam polskojęzyczne radiostacje 
— ze nowe związki tworzą prze

(dokończenie na str. 2)

w rejonie Darłowa występowa­
ły znaczne, nawet jednodniowe 
opóźnienia. Rolnicy 2 okolic 
Miastka przywozili mleko do 
mleczarni co drugi dzień.

Sytuacja wróciła już do nor­
my, ale mleka nadal jest mniej 
mz przed rokiem — i to nie tyl 
ko na Pomorzu Środkowym, ale 
w całym kraju.

(dokończenie na str. 2)
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Tłok na fotelach don* 
tytfycznych

Pyskówka

Tyfliol - II cięte „Tak 
daleko, tak blisko”

m kalendarza
I szlachetne łona 

rodzą złych synów.
(Szekspir)

Imieniny — Albina, Antonie­
go, Feliksa, Rogera
1366 — radziecki pojazd ko&mdczny 

wylądował na planecie Ve­
nus

(1,934 — w Caracas odbyła się pier­
wsza konferencja Organi­
zacji Państw Amerykań­
skich (OPA) 

a 32 li — powstała Mongolska Partia 
Ludowa, przemianowana w 
<1925 t. na Mongolską Par­
tię L/udowoJR ewolucyjną.

6 22, zaehód

mi #//

Dziś w woj. koszalińskim i 
stupskim przewidywane jest 
zachmurzenie umiarkowane 
lub duże, miejscami możliwość 
niewielkich - opadów śniegu, 
rano zaś marznącej mżawki 
powodującej gołoledż. Tempe­
ratura od minus 2 stopni ra­
no do plus 2 w ciągu dnia. 
Wiatr słaby z kierunków 
zmiennych, (par)

9931^2
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Uroczystości w Szczocinku
(dokończenie ze str. 1)

łych oraz manifestacja antywo­
jenna.

Prezes Zarządu Miejskiego 
ZBoWiD Stanislaw Balcerzak na 
wiązał do 40 rocznicy wyzwole­
nia miasta oraz wysiłków na 
rmcz zapobieżenia katastrofie 
niuMearnej.- W imieniu młodzie 
ży szczecineckiej uczeń Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących Zbig­
niew Radej odczytał rezolucję 
antywojenną. ....

Wieczorem w sali widowisko­
wej Szczecineckiego Ośrodka Kul 
tury odbyła się uroczysta akade 
mia z okazji 40 rocznicy wyzwo 
lenia miasta z udziałem wetera­
nów walki i pracy, zasłużonych 
działaczy ruchu robotniczego, mło 
dzieży, delegacji zakładów pracy 
i społeczeństwa miasta. Obecni 
byli przedstawiciele wojewódz­
kich i miejskich władz politycz­
nych i administracyjnych z I se 
kretarzem Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR Eugeniuszem Jaku- 
baszkiem, prezesem WK ZSŁ i 
przewodniczącym WRN Janem 
Kapicą i przewodniczącym WK 
SD Zdzisławem Barczakiem. Ser 
decznie powitano goszczących w 
Szczeciuku radzieckich wetera­
nów wojennych — wyzwolicieli 
Szczecinka z honorowym obywa 
telem miasta Antonem Artemo- 
wiczem Bezzubowem oraz delega 
cję Komitetu Powiatowego Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności z Neustrelitz w okręgu 
Neubrandenburg z sekretarzem

KP Jurgenem Beerem. Obecne 
byty delegacje ludowego Wojska 
Polskiego oraz Północnej Grupy 
Wojsk Armii Radzieckiej.

Na wstępie grupie zasłużonych 
mieszkańców miasta wręczono 
odznaczenia państwowe i regio­
nalne. M. in. Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski 
udekorowano Władysławę Urbań 
ską, długoletnią dyrektorkę miej 
scowej Poradni Wychowawczo- 
-Zawodowej.

W okolicznościowym refera­
cie przewodniczący MRN Feliks 
Kuchniak przedstawił rozwój i 
dorobek miasta w 40-leciu PRL. 
Serdeczne życzenia od narodu 
radzieckiego przekazał Anton A. 
Beziziubow.

W części artystycznej wystąpi 
ły zespoły amatorskie szkół oraz 
miejscowych placówek kultury.

40. rocznicę wyzwolenia uro­
czyście obchodzili również miesz 
kańcy gminy Szczecinek. Pod­
czas sesji Gminnej Rady Naro­
dowej Krzyżem Oficerskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski udekorowa 
no Michała Pryczka, w ester piat- 
tczyka, emeryta z Wierzchowa. 
Wręczono także Medale 40-lecia 
oraz odznaczenia regionalne i 
resortowe. W świetlicy wiejskiej 
w Gwdzie Wielkiej odbyła się 
akademia gminna.

Bogdan Urbanek

Zimowa aura. nie rozpieszcza ma­
rynarzy i rybaków. Sztormy i zalo- 
dzenia wzdłuż polskiego wybrzeża 
utrudniają żeglugą. Do portu w Ko 
łobrzegu kutry rybackie wprowadza 
bolown ik-Łodołamacz „Hermes II”. 
Podczas trałowania do sieci oprócz 
ryb wpadają także tory. W konse­
kwencji sieci pękają i trzeba je czą 
śclej naprawiać, (kar)

Na zdjęciu: Teresa Konopka i Zo­
fia Mularczyk naprawiają sieci w 
Spółdzielni „Bałtyk” w Kołobrzegu.

Fot. K. Ratajczyk

Mówić
(dokończenie ze str. 1)

rzędnika, często ma on wiele do 
datkowych obowiązków, tymcza­
sem jego płaca — nawet wobec 
administracji zakładowej — nie 
jest zachęcająca. Bywa,i tak, że 
pracownik urzędu gminnego, ma, 
mimo podobnych kwalifikacji i 
tego samego stażu, większą pen­
sję od pracownika urzędu wo­
jewódzkiego. Zjawisko takie — 
stwierdzono — powoduje odcho­
dzenie kadry z urzędu bądź — 
niechęć do naturalnego awansu 
zawodowego.

Mówiono także o innych pro­
blemach. — Na administracji 
wiesza się przysłowiowe psy — 
twierdził Zygmunt Dymny — ale 
gdy jest problem, z którym nie' 
bardzo wiadomo co zrobić, to 
właśnie zrzuca się go na admini­
strację. 'Nie ma paliwa — niech 
dzieli go państwowy urzędnik...

— Pracuję w urzędach, — mó 
wił Wacław Lejkowski — ponad 
czterdzieści lat. Cieszy mnie. że

kładziemy taki akcent na szko­
lenia, ale czy takim pracowni­
kom, jak ja, są one potrzebne?

Tadeusz Kordowski przedstawił 
złą — mimo przychylnej polityki 
partii — sytuację kultury fizycz 
nej, kłopotami oświaty zajął się 
Stefan Rybicki, osiągnięcia i 
piętrzące się problemy gospodar 
ki komunalnej przybliżył Stefan 
Marchewka. Z kolei Mieczysław 
Gończar z uznaniem mówił o 
współpracy w województwie ko­
szalińskim administracji państwo 
wej z samorządem mieszkań­
ców...

Do poruszonych problemów u- 
stosunkował się minister, gen. 
■dyw. Włodzimierz Oliwa. Przede 
wszystkim zajął się kwestią płac, 
która przewinęła się prawie w 
każdym wystąpieniu. Powiedział, 
że celowo walczono o większe 
podwyżki na najniższym szczeblu 
władzy państwowej, bo tam wy­
stępowały największe braki kad­
rowe. W urzędach wojewódzkich 
i w ministerstwach podwyżki

Mleka mniej

Posiedzenie Rady Państwa
28 lutego odbyło się w Belwe­

derze posiedzenie Rady Państwa. 
Na podstawie art. 30 ust. 1, pkt. 
2 Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, Rada Pań­
stwa postanowiła zwołać dzie­
siątą sesję Sejmu VIII kadencji 
z dniem 4 marca 1935 r.

Rada Państwa rozpatrzyła pro­
jekt ustawy o prokuraturze Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

'Potrzeba przygotowania pro­
jektu nowej ustawy wynika z 
dążenia do doskonalenia warun­
ków realizacji zasad socjalistycz 
nej praworządności we wszyst­
kich dziedzinach życia społecz­
nego i gospodarczego, umocnie­
nia roli prawa oraz jego kon­
sekwentnego i spójnego prze­
strzegania.

Rada Państwa przyjęła projekt 
ustawy o prokuraturze PRL i

postanowiła przedstawić go Sej­
mowi.

Następnie Rada Państwa roz­
patrzyła informację o działal­
ności Sądu Najwyższego w 
1984 t. Uznano, że działalność 
sądu stanowiła istotny wkład w 
doskonalenie ochronnej i wy­
chowawczej funkcji prawa, sprzy 
jając ugruntowaniu porządku 
prawnego i dyscypliny społecz­
nej oraz utrwalaniu pozytyw­
nych tendencji w życiu społecz­
nym, politycznym i gospodar­
czym.

Rada Państwa rozpatrzyła 
sprawozdanie z działalności 
Głównego Urzędu Kontroli Pu­
blikacji i Widowisk za rok 1984.

Rada Państwa mianowała Mie 
czytsława Rysińskiego na stano­
wisko ambasadora PRL w Re­
publice Nikaragui. (PAP)

USA: plany rakietowe w Europie
Waszyngton (PAP). Waszyng­

ton zamierza kontynuować roz­
budowę arsenału z najnowszy­
mi typami broni atomowej 
średniego zasięgu w Europie Za­
chodniej.

Podczas przesłuchania w ko­
misji sił zbrojnych Izby Repre­
zentantów Kongresu asystent 
ministra obrony USA, Laurence 
Corb poinformował o trwają­
cych obecnie na kontynencie 
europejskim intensywnych pra­
cach budowlanych w celu roz­

mieszczenia tam wszystkich 572 
pocisków manewrujących, ’ tak 
jak to przewiduje podwójna de­
cyzja NATO z roku 1979.

Corb podał, iż w przyszłym 
roku finansowym Pentagon za­
mierza przeznaczyć ok. 22 mi­
lionów dolarów na budowę wy­
rzutni dla pocisków manewrują­
cych na terytorium Holandii, 
chociaż rząd holenderski jeszcze 
nie podjął ostatecznej decyzji 
w sprawie przyjęcia amerykań­
skiej broni rakietowej.

niż przed rokiem
(dokończenie ze str. 1)

W woj. koszalińskim w stycz­
niu br. skupiono o 5 proc. mle­
ka mniej niż w tym samym 
miesiącu roku ubiegłego, a w 
lutym — o 4 proc. mniej. W 
gospoś rce uspołecznionej nie 
notuje się spadku, a wręcz prze 
ciwnie — nieznaczny wzrost. 
Natomiast w gospodarce indy­
widualnej skup wynosi zaledwie 
88 proc. ubiegłorocznego. Wice­
prezes WZSM w Koszalinie, An­
toni Megier wyjaśnia, że ostat­
niego lata przygotowano mniej 
pasz niż zazwyczaj i na doda­
tek gorszej jakości. W sektorze 
indywidualnym w żywieniu 
krów wykorzystuje się głównie 
siano, natomiast w uspołecznio­
nym — przede wszystkim ki­
szonki, które — choć nieco gor­
szej jakości niż być powinny — 
występują pod dostatkiem. Na 
mniejszą produkcję mtteka nie­
mały wpływ ma także przesu­
nięcie okresu wycieleń. W stycz 
ni u i lutym także w woj. słup­
skim, skup był ogólnie o 3—4 
proc. niższy niż rok temu. (bog)

Żarówki nadal 
poszukiwane

65 min żarówek dostarczą w 
br. na rynek krajowy dwaj naj 
więksi producenci: Zakłady Sprzę 
tu Oświetleniowego „Połam” w 
Pile i Pabianicka Fabryka Ża­
rówek „Połam”. Będzie to o 15 
min sztuk więcej niż wyniosły 
dostawy w ubr. Przypomnijmy, 
iż produkcję żarówek objęto za- 

|\mówieniami rządowymi. Porów­
nując jednak wielkość dostaw i 
potrzeby handlu trzeba się spo­
dziewać, że kłopoty z nabyciem 
żarówek będą jeszcze przez ja­
kiś czas występować.

By zaspokoić rosnące potrzeby 
rynku w lipcu ubr. w hucie 
szkła w Pile uruchomiono nowo 
czesną linię automatyczną <jo wy 
twarzania baniek żarówkowych.

Szeregi związkowe 
coraz liczniejsze

(PAP)

W Państwowym Gospodarstwie 
Ogrodniczym w Bierkowfie ipad Słup 
skiem uruchomiono nowoczesne la­
boratorium, w którym wykonywane 
będę analizy gleby i roślin. Na je­
go ekspertyzy mogą liczyć wszyscy 
słupscy działkowcy.

Na zdjęciu: Anna Rozwadowska- 
-Stępień wirek z Janiną Wanowicz 
— kierowniczką placówki — doko­
nują analizy podłoża glebowego i 
materiału roślinnego.

Fot. Zb. Bielecki

SŁUŻBY SKARBOWE NIE POBŁAŻAJĄ

Kantowali i • ••

(Inf. wl.) Problem nadmierne­
go bogacenia się i nieuzasadnio­
nych zysków pozostaje nadal w 
centrum społecznego zaintereso­
wania. O sprawach tych żywo 
dyskutuje się w każdym właści­
wie środowisku. A tymczasem 
różni pomysłowi spryciarze na­
bijają sobie kabzę drogą niele­
śnych kombinacji. Mimo- licz- 
nvf h i suro wych zagrożeń kar­
no -fmansowych. amatorów szyb 
kiego wzbogacenia się nadal nie 
brakuje. Służby skarbowe Porno 
rza Środkowego mają więc peł­
ne ręce roboty; coraz częściej 
kładą kres tej działalności.

Oto kilka przykładó w z os tat 
niego okresu, przekazanych nam 
przez Izbę Skarbową w Kosza­
linie.

Mieczysław O., właściciel za­
kładu rozrywkowego w Ustce 
(z automatami zręcznościowymi) 
ukrywał rzeczywiste, zyski nie 
wykazując ich W dokumentacji. 
Uszczuplenia podatkowe wynio­
sły ponad 76Ó tys. zł. Trudnił się 
też handlem artykułami pocho­
dzenia zagranicznego bez zgody 
urzędu skarbowego. Wreszcie —

skupował dewizy (udowodniono 
mu nabycie 500 dolarów USA). 
Sąd Rejonowy w Słupsku wymię 
rzył oskarżonemu karę 3 lat po­
zbawienia wolności i grzywnę w 
wysokości 1.125 tys. zł (wyrok 
nieprawomocny).

Właścicielka sklepu pamiąitkar 
»kiego w Miastku nierzetelnie 
prowadziła ewidencję sprzedaży 
i księgę podatkową. Uszczuplenie 
podatków obrotewego i dochodo 
wego oszacowano na 242 tys. zł. 
Będzie musiała tę należność wpła 
eić do Skarbu Państwa, nie obę­
dzie się także bez kary grzywny. 
Na razie zajęto jej mienie o war 
tośicd 160 tys. zł.

Mieszkaniec gminy Grzmiąca 
handlował nielegalnie maszyna 
mi rolniczymi, „zapominając” 
tym samym o obowiązku podat­
kowym. I w tym przypadku gro 
zi, mu kara grzywny. Z kolei 
pewien mieszkaniec Słupska w 
latach 1982—4983 bez zezwolenia 
i zgłoszenia obowiązku podatko­
wego kupił w województwie za­
mojskim fasolę, a następnie od­
sprzedał ją z zyskiem w woje­
wództwie słupskim. Kontrola wy

(dokończenie ze str. 1) 
de wszystkim emeryci i ren­
ciści. Wśród związkowców jest 
tylko ok. 650 tys. weteranów 
pracy.

W państwie socjalistycznym o 
sile związków zawodowych de­
cyduje nie tylko ich liczebność, 
lecz także popularność wśród 
wielkoprzemysłowej klasy robot­
niczej. W 208 największych za­
kładach pracy do odrodzonych 
związków zgłosiło akces już po­
nad 44 proc. zatrudnionych. W 
uibr. przystąpiło do związków 

1 blisko 127 tys. osób, zatrudnio­
nych w tych zakładach. Można 
to traktować jako sukces no­
wych organizacji, zważywszy, 
że środowisko robotnicze miało 
w przeszłości szczególnie wiele 
powodów do rozczarowań i za­
wodów. Wstrzemięźliwość, czy 
wręcz nieufność są więc wśród 
robotników zjawiskiem natural­
nym.

Do słabości nowego ruchu za­
wodowego zaliczyć trzeba nato­
miast tradycyjnie już zresztą 
niski udział młodzieży w ogni­
wach związkowych. Aż w 12 
województwach jedynie ok. 10 
proc. związkowców — to ludzie

W. Brytania: rodzice 
za chłostą w szkołach

Londyn (PAP). Brytyjscy rodr.ee 
opowiadają się za stosowaniem przez 
nauczycieli kary chłosty wobec ich 
dzieci, jeśli się one źle zachowują — 
•wynika to z badań ankietowych 
przeprowadzonych na zlecenie gaze­
ty ..London Times”. Około 66 pro­
cent zapytywanych rodziców wypo­
wiedziało się pozytywnie w kwestii 
stosowania kar cielesnych w szko­
łach. Wielka Brytania jest jedynym 
krajem zachodnioeuropejskim, który 
zezwala jeszcze na kary cielesne w 
szkołach. Obecnie sprawa ta jest 
przedmiotem debaty w parlamencie.

kazała, że sprzedał on w tym 
czasie ponad 13.600 kg fasoli za 
3 tmln zł. Zakupił też ciągnik roi 
niczy za 430 tys. zł. odsprzeda­
jąc go z zyskiem za kwotę 925 
tys. zł. również bez powiadomię 
nia urzędu skarbowego. Sprawa 
ta jest nadal badana. Na poczet 
u szczupłe u podatkowych w wy­
sokości co najmniej 900 tys. zł 
oraz kary grzywny zajęto mie­
nie — samochód ..star 28" o war 
tości 500 tys. zł.

Służby skarbowe zajmują się 
też licznymi wykroczeniami i 
przestępstwami wynikającymi z 
naruszenia przepisów dewizo­
wych. I tak np. mieszkanka Ko­
szalina przywiozła pod koniec 
1984 r. z RFN duże ilości towa­
rów zagranicznych. Okazało się, 
że część z nich zakupiła na złe 
cenie znajomych, przyjmując od 
nich obce waluty, co jest nie­
zgodne z prawem. Wszyscy u- 
czestnicy transakcji muszą zapła 
cić grzywnę, a być może także 
oddać zakupione towary

Podobnie nieopłacalna okaże 
się zapewne inna nielegalna 
operacja w której u czesiniczy i- 
ło dwóch mieszkańców Kosza­
lina i Szczecinka. Jeden z nich 
przekazał wyjeżdżającemu do 
RFN 1800 marek na zakupy to­
warów, naruszając tym samym 
prawo dewizowe. Sprawców ocze 
kuje kara grzywny i dodatkowa 
— przepadek obcej waluty, (jr)

młodzi, w 26 województwach — 
stanowią oni ok. 20 proc. ogó­
łu zrzeszonych.

Nowe związki nie budzą rów­
nież szerokiego zainteresowania 
wśród kadry kierowniczej, szcze 
gólnie średniego dozoTU tech­
nicznego. W niektórych woje­
wództwach do związku przystą­
piło jedynie ok. 10 proc. przed­
stawicieli tego środowiska.

Obecnie zakończył się w zasa­
dzie etap tworzenia ogólnokra­
jowych organizacji związkowych. 
Sąd Wojewódzki w Warszawie 
zarejestrował 129 ponadzakłado- 
wych organizacji. Obserwuje się 
teraz proces integracji między 
federacjami, które tworzą unie 
i porozumienia w ramach okre­
ślonych branż. Obecnie najwięk­
szą ogólnopolską organizacją 
związkową jest ZNP, zrzeszający 
425 tys. członków. Kolejne miej 
sca na liście potentatów zajmu­
je: Federacja Związków Zawo­
dowych Pracowników Rolnictwa 
(410 tys.), Federacja Związków 
Zawodowych Pracowników Wę­
gla Kamiennego, PRG i Budowy 
Szybów (202 tys.) i Federacja 
Spółdzielczych Związków Zawo­
dowych (190 tys.). (PAP)

były na tym samym poziomie.
Minis'ter omówił także inne 

zagadnienia, zwrócił również u- 
wagę, że w dyskusji — bogatej, 
wielowątkowej — zbyt mało ref 
leksji o działalności samej par­
tii, o jej członkach. A przecież 
konferencja jest po to, iby powie 
dzieć sobie, jak daleko i głęboko 
sięga nasza partia, jakie postawy 
reprezentują jej członkowie, rów 
nież wobec bezpartyjnych. Nie 
jesteśmy przecież w łatwej sytua 
cji, PZPR toczy wielką batalię 
polityczną. W tej walce spalają 
■się najlepsi, ale są też tacy, któ­
rzy stoją obok.

Dlaczego nie mówimy o tym?
Pytanie, które — niestety — 

należy zadać nie tylko uczest­
nikom tej konferencji. Pod ko­
niec obrad zabrali głos^ również 
wojewoda płk dypl. Zdzisław _Ma 
zurkiewicz oraz sekretarz KW 
Henryk Pacjan.

20 „sztucznych nerek"
dla służby zdrowia

W marcu o kolejne 20 „sztucz­
nych nerek" ze znakiem firmowym 
„Fabryki Aparatury Elektromedycz­
nej „Famed” w Łodzi wizbogacą się 
krajowe placówki służby zdrowia.

Konstruktorzy z „Famedu” przy­
stąpili do opracowania nowej ge­
neracji polskiej „sztucznej nerki" 
z uzbrojeniem w mikroprocesory. 
Będą cne należały do najnowocześ 
niejszych, a mikroprocesory zastą­
pią dotychczas stosowane układy 
scalone.

(PAP)

lutowe kartki
na mqkę, przetwory i cukier
— ważne do 3 marca

Podane już zostały do wiado­
mości przez. MHW, normy i za­
sady reglamentowanej sprzedaży, 
jakie obciwiątzują w marcu br.

Zgodnie z decyzją Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego i 
Usług, ważność odcinków kart 
zaopatrzenia na luty bm na: mą­
kę, przetwory zbożowe i cukier
— została przedłużona do 3 mar 
ca 1985 r. włącznie. Tym samyjm, 
do 3 marca- włącznie nie będzie 
realizowana spiraedal tych arty­
kułów na marćowe odcinki kart 
zaopatrzenia. (PAP)

Trzy etapy 
podwyżek cen

(dokończenie ze str. 1)

również podwyżki cen chleba, 
pieczywa i innych przetworów 
zboźowo-mąeznych.

W pierwszym etapie zamierza 
my także podwyższyć cenę cu­
kru, jednakże nie do takiej wy­
sokości, która pozwoliłaby znieść 
reglamentację jego sprzedaży.

Nie zamierzamy w żadnym z 
etapów podwyższać cen mleka o 
zawartości 2 proc. tłuszczu oraz 
twarogów chudych i tłustych. W 
nieznacznym tylko stopniu uleg 
ną podwyższeniu ceny mleka o 
zawartości 3,2 proc. tłuszczu oraz 
serów twardych i topionych.

— Rada Ministrów zaleciła o- 
graniczenie zakresu podwyżek 
cen mających bezpośredni wpływ 
na wysokość opłat mieszkanio­
wych. Jak zamierza się to zale­
cenie zrealizować?

— Uwzględniając wnioski i pro 
pozycje zgłoszone w toku kon­
sultacji nie zamierzamy w tym 
roku podwyższać opłat za cen­
tralne ogrzewanie t i ciepłą wodę, 
mimo ekonomicznego uzasadnie­
nia potrzeby tych podwyżek. Pod 
wyżka tych opłat zostanie wpro 
wadzena w przyszłym roku.
_ Jest to więc — «nożna po­

wiedzieć —- konsekwentna reali­
zacja postanowień poniedziałko­
wego posiedzenia Rady Mini­
strów?

— Oczywiście tak. Zostaliśmy 
przecież do tego zobowiązani. 
Chciałbym podkreślić, że troska 
o równowagę rynkową, a w szcze 
gólmośei o zapobieganie pogłębia 
n.iu się nierównowagi rynkowej, 
nie pozwała na to, aby podwyżki 
te można było rozłożyć na wię­
cej etapów i realizować w dłuż 
szym okresie czasu, niż w ciągu 
pierwszego półrocza br. (PAP)

Koszalin pozbawiony

(dokończenie ze str. 1)
•\

ne. Niezależnie od tego w pierw­
szym okresie (od 'połowy kwiet­
nia do końca maja) uruchomiony 
zostanie trzy razy w tygodniu 
dodatkowy samolot odlatujący do 
Warszawy ze Słupska. Koszaliń­
scy pasażerowie będą dowożeni 
do Słupska specjalnym autobu­
sem PKS. Jeśli rozwiązanie takie 
okaże »się trafne i zyska uznanie 
pasażerów, ma szanse zostać roz 
szerzone na wszystkie dni tygod­
nia.

Nie uprzedzając faktów chcieli 
■byśmy jednak zwrócić uwagę na 
niezbyt fortunny czas odlotu tego

c qitdaI/vH i -Ha Wär«

szawy. Pro-ponuje się bowiem od 
lot dopiero o godz. 11, co przesta 
je być atrakcyjne dla pasaże­
rów, którzy muszą załatwiać w 
stolicy sprawy służbowe. Wydłu 
ży się też czas podróży, gdyż au­
tobus odjeżdżać ma z Koszali­
na przed godz. 9. Przejazd spec­
jalnym autobusem PKS, dowożą­
cym pasażerów do lotniska, ma 
kosztować 170 zł. 1

W sezonie letnim ciężar obsługi 
ruchu turystycznego w części 
przejmie port lotniczy w Słup­
sku. Uzyska on większą liczbę 
połączeń z Warszawą, a także 
bezpośrednie połączenia z Krako

V 4- i
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NAJWAŻNIEJSZYM zadaniem, jakie postawił przed 
sobą Wojewódzki Zespół Poselski w Koszalinie na 
rozpoczętą wiosną 1980 roku VIII kadencję Sejmu 

PRL, było stworzenie odpowiednich warunków do nawią­
zania i stałego zacieśniania więzi z wyborcami. Tworzy­
wem temu m. in. służącym było — z jednej strony — po­
dejmowanie zasadniczych problemów społeczno-gospodar­
czych województwa i przedstawianie sejmowym komisjom 
określonych zjawisk występujących na Ziemi Koszalińskiej, 
z drugiej zaś — spotkania posłów z wyborcami, udział 
członków Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego w pracach 
rad narodowych, prowadzenie różnorodnych konsultacji 
środowiskowych, dokonywanie ocen realizacji wybranych 
ustaw i uchwał sejmowych, jak również podejmowanie in­
terwencji poselskich no i, oczywiście, informowanie społe­
czeństwa o pracach Sejmu PRL oraz jego organów.

Przypomnijmy, że Wojewódz­
ki Zespół Poselski VIII kaden­
cji działał w następującym skła­
dzie: Władysław Kozdra {prze­
wodniczący), Alojzy Langner (se 
kretarz) oraz Józef Bańkowski, 
Kazimiera Czechowska, Ryszard 
Koperski 'i Mieczysław Róg- 
Swiostek. Dodajmy, że Mieczy­
sław Róg-Świostek jest jednoczę 
śnie członkiem (Rady Państwa.

Od wiosny 1980 roku do koń­
ca roku 1984 koszalińscy posło-

wódzkiego Zespołu Poselskiego 
bądź jego zastępca zawsze ucze­
stniczyli w posiedzeniach Pre­
zydium WiRN w Koszalinie. 
Członkowie WZP wzięli też u- 
dział w 58 sejsach Wojewódzkiej 
Rady Narodowej oraz w 52 se­
sjach rad narodowych stopnia 
podstawowego. Byli także obec­
ni na 91 posiedzeniach komisji 
problemowych WRN oraz 14 — 
MRN bądź GRN. Te i inne for­
my współpracy posłów z rada­

i zagospodarowania drewna (wy­
jazdowe posiedzenie w OZLP w 
Szczecinku);

• ochrona zdrowia ludności ze 
szczególnym uwzględnieniem in­
westycji służby zdrowia oraz pod 
stawowej opieki zdrowotnej w 
miastach i na wsi w świetle re­
formy gospodarczej;

• ochrona środowiska natu­
ralnego w świetle realizacji od­
powiedniej ustawy z roku 1980;

• opieka zdrowotna i socjalna 
ludzi starych oraz niepełnospraw 
nych (wyjazdowe posiedzenie po­
łączone z wizytacją placówek w 
Polanowie, Żydowie i Świdwinie);

• gospodarka żywnościowa, 
gospodarka ziemią oraz rozwój 
inwestycji rolniczych;

• skup, zagospodarowanie i 
przetwórstwo mleczarskich produ 
któ w do roku 1990;

• działalność placówek Srod- 
kowopomorskiej Spółdzielni Ogro 
dniczo-Pszczelarskiej w rozwoju 
przetwórstwa i zagospodarowy­
wania warzyw i owoców.

Należy podkreślić, że posłowie 
bardzo starannie przygotowywali 
się do rozpatrzenia każdego pro 
blemu. Dowodem tego jest m.in. 
fakt, że w związku z przygodowy 
wanymi posiedzeniami Zespołu

Piąć pracowitych 
lat Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego
wie odbyli 621 spotkań z wy­
borcami. 336 spotkań miało miej 

k / see w miastach (w tym .166 w 
j zakładach pracy), natomiast 285

— na ws'i (w tym 141 w środo­
wiskach rolników indywidual­
nych). Wypowiedziało się pod­
czas nich ponad 3.500 osób, zgła 
szczając 1.075 wniosków i postu­
latów. Spotkania takie odbywa­
ły się głównie na życzenie zain­
teresowanych środowisk, zaś wy 
suwane w ich trakcie wnioski 
i postulaty dotyczyły głównie bu 
dowy obiektów służby zdrowia, 
budownictwa mieszkaniowego, 
działalności przedsiębiorstw go­
spodarki komunalnej i mieszka­
niowej oraz różnych problemów 
rolnictwa, ~ Członkowie Wojewódz 
kiego Zespołu Poselskiego przy­
znają, że zbyt mało spotkań od­
bywało się w szkołach oraz z 
członkami organizacji młodzie­
żowych, chociaż — z drugiej 
strony — w rezultacie dyskusji 
nad projektem ustawy „Karta 
Nauczyciela” zaspokojone zosta­
ły wszystkie potrzeby środowi­
ska nauczycielskiego.

W tym samym okresie odby­
ły się 132 dyżury poselskie peł­
nione zarówno w koszalińskiej 
siedzibie WZP (45 dyżurów), jak 
i na terenie różnych miast i 
gmin. Podczas dyżurów posło­
wie przyjęli 598 interesantów, 
podejmując interwencje w 414 
sprawach. Sprawy przekazane 
do załatwienia organom admi­
nistracji załatwiane były w ter­
minie, chociaż — co zrozumiałe
— nie zawsze po myśli petenta.

W trakcie VIII kadencji Sej­
mu PRL przewodniczący Woje-

mi narodowymi wydatnie przy­
służyły się pogłębieniu wiedzy 
członków WZP o działalności te 
renowych organów przedstawi­
cielskich oraz problemach, jaki­
mi żyją mieszkańcy woj. kosza­
lińskiego. Uważa się, że tego ro­
dzaju kontakty powinny być roz 
szerzane zarówno ze względu na 
zwiększone kompetencje rad na 
rodowych, jak i złożoność pro­
blemów, jakie przychodzi roz­
strzygać na forum Sejmu PRL.

Wojewódzki Zespół Poselski 
odbył podczas VIII kadencji 22 
posiedzenia. Tematyka ich obej­
mowała główne kierunki życia 
społeczno-gospodarczego woj. ko 
Szalińskiego i zgodna była z pla 
nami pracy Sejmu.. Wśród nich 
znalazły się m. in.:
• rozwój ogrodnictwa, warzyw 

hictwa i sadownictwa (wy jazdo - 
we posiedzenie w siedzibie Kom­
binatu Ogrodniczo-WawrzywnLcze 
go w Kamieszewicach);
• problemy podstawowej ople 

ki zdrowotnej i społecznej;
• rozwój kultury fizycznej i 

sportu w szkołach;
• stan i perspektywy rozwoju 

kultury;
• program rozwoju gospodarki 

żywnościowej do roku 1990;
• ocena stanu bazy turystycz­

nej oraz problemy rozwoju tury­
styki krajowej i zagranicznej do 
roku 1985;
• stan i pespektywy rozwoju 

systemu oświaty i wychowania;
• program rozwoju chowu by­

dła i gospodarki mleczarskiej do 
roku 1985;

• sytuacja w leśnictwie ze 
szczególnym uwzględnieniem o- 
chrony lasów oraz pozyskiwania

odbyli 356 indywidualnych i 45 
grupowych wizyt w (terenie, czę­
sto owocujących podjęciem na­
tychmiastowych kroków inter wen 
cyjnych. Wizyty takie miały na 
celu nie tylko zebranie odpowie 
dniego materiału, ale także skon 
sultowanie go z wyborcami, rad 
nymi j terenowymi działaczami 
społeczno-politycznymi bądź gos­
podarczymi. Szczególnie wiele 
uwagi członkowie WZP pr.zywią 
zywali do konsultowania ze spo­
łeczeństwem projektów ustaw sej 
mowych, przy czym spotkania o 
charakterze konsultacyjnym od­
bywały się z reguły niezależnie 
od spotkań związanych z realiza­
cją planu pracy (Zespołu. Nader 
wnikliwie gromadzono, i:.analizo­
wano Opinie wyborców w kwestii 
tdkich zwłaszcza projektowanych 
ustaw, jak ustawa o związkach 
zawodowych i organizacjach spo 
łeczno-zawodowych rolników, o 
samorządzie załogi przedsiębior­
stwa państwowego, o ubezpiecze­
niach i świadczeniach socjalnych 
dla rolników, o radach narodo­
wych i samorządzie terytorial­
nym, „Ordynacja wyborcza do 
rad narodowych”, „Karta Nau­
czyciela” oraz o podatku grunto­
wym i gminnym. W kwestii pra 
widłowej realizacji ustaw Oi zwią 
żkach zawodowych oraz o samo­
rządzie załogi przedsiębiorstwa 
państwowego przy 'Wojewódzkim 
Zespole Poselskim powołano ze­
społy konsultacyjno-doradcze, któ 
rych przewodniczącymi byli po­
słowie Alojzy Langner i Józef 
Bańkowski.

Wiele uwagi Wojewódzki Ze­
spół Poselski w Koszalinie po­

święcił ponadto ocenie realizacji 
ustaw uchwalonych przez Sejm 
poprzedniej kadencji, min. usta­
wy o ochronie i kształtowaniu 
środowiska naturalnego. W spra 
wie tej właśnie ustawy WZP 
przesłał do Sejmu obszerne oprą 
cowanie, m.in. zwracające uwagę 
na sporo nieścisłości utrudniają­
cych egzekwowanie jej postano­
wień.

Istotne znaczenie miały inter­
pelacje 'kierowane przez człon­
ków WZP do najwyższych orga­
nów władzy państwowej. Doty­
czyły one m.in.:

■ budowy gazociągu przesyło­
wego doprowadzającego gaz ziem 
ny do Darłowa, Złocieńca i Draw 
ska Pomorskiego;

■ zwiększenia przydziału na­
wozów wapniowych i magnezo­
wych dla woj. koszalińskiego;

H rozwiązania problemu wad 
technologicznych systemu WK-70, 
stosowanego w budownictwie 
mieszkaniowym;

■ zwiększenia nakładów na o- 
chronę środowiska naturalnego 
województwa;

■ włączenia do planu inwesty­
cyjnego na rok 1982 budowy no­
wego szpitala wojewódzkiego w 
Koszalinie;

■ budowy szkoły podstawo­
wej na osiedlu „Przylesie” w 
Koszalinie;

■ rozwoju Wyższej Szkoły In­
żynierskiej;

■ rozwoju bazy uzdrowisko­
wej w woj. koszalińskim;

■ polepszenia jakości mleka I 
wyrobów mleczarskim w naszym 
kraju.

Posłowie podejmowali też spo 
ro Interwencji w urzędach cen­
tralnych.

Nie sposób w informacji tej po 
minąć działalności posłów Ziemi 
Koszalińskiej w komisjach sej­
mowych. Z reguły każdy z nich 
pracował w dwóch komisjach. 
Byli również członkami licznych 
roboczych podkomisji opracowu­
jących opinie i dezyderaty dla 
•rządu. Zabierali także głos pod 
Czas plenarnych posiedzeń Sej­
mu PRL, podejmując tematy waż 
ne dla kraju i województwa.

Członkowie koszalińskiego WZP 
brali aktywny udział w wizyta­
cjach terenowych w różnych re­
gionach kraju, często przewod­
nicząc prowadzącym takie wizy­
tacje zespołom posłów. Na tere­
nie województwa koszalińskiego 
natomiast podejmowali Komisję 
Zdrowia i Kultury Fizycznej, 
Podkomisję Drobnej WytwÓrczoś 
ci, Handlu i Usług, Podkomisję 
Oświaty i Nauki, Podkomisję O- 
chrońy Środowiska i 'Gospodarki 
Terenowej, Podkomisję (Współ- 
praćy : Gospodarczeji - z Zagranicą 
i Gospodarki Morskiej oraz Pod 
komisję Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego. W trakcie swych wi­
zyt wspomniane wyżej organy 
sejmowe podejmowały m.in. pro 
blematykę zaopatrzenia rolnictwa 
w środki do produkcji, usług dla 
ludności miast i wsi, produkcji 
żywności, szkolenia kadr dla gos 
podarki żywnościowej, zagroże­
nia ekologicznego uzdrowisk, o- 
chrony środowiska naturalnego 
pasa nadmorskiego oraz zaplecza 
lądowego przedsiębiorstw rybo­
łówstwa morskiego.

Informacja ta jest — z ko­
niec zności — nader skrótowym 
obrazem działalności i dokonań 
Wojewódzkiego Zespołu Poselskie 
go podczas VIII (kadencji Sejmu 
FIRL.

Oprać. J. P.

kawalerii
I marca 1945

WOJSKA 1 Frontu Białoru­
skiego z wojskami 2 Fron­
tu Białoruskiego rozpoczę 
ły działania mające na celu li­

kwidację zgrupowania niemiec­
kiego na Pomorzu. W ramach 
operacji pomorskiej 1 Armia WP 
działająca na linii od Nadarzyć 
do Łowicza Wałeckiego przeła­
mywała silnie rozbudowaną o- 
bronę 10 korpusu SS, po czym 
miała rozwijać działania W kie­
runku Złocieniec, Świdwin, Koło 
brzeg. Zgodnie z decyzją dowód­
cy armii wyłomu w obronie prze 
ciwnika miały dokbnać: 1 i 2 Dy 
wizja Piechoty oraz 14 pułk pie 
choity z 6 Dywizji Piechoty pr2y 
wsparciu 1 i 5 Brygady Artyle­
rii Ciężkiej, 2 i 3 Brygady Arty 
lerii Haubic, < 1 pułku moździe­
rzy, 1 Brygady Pancernej, 13 
pułku artylerii pancernej oraz 4 
Mieszanej Dywizji Lotnictwa.

O godz. 8.30 otwarcie ogniem 
z 680 dział i moździerzy rozpo­
częło się artyleryjskie przygoto­
wanie- natarcia. „Fontanny wy­
buchów przysłoniły horyzont — 
pisał generał Popławski. — Le­
cące w górę odłamki i grudy zie 
mi przypominały sztuczne ognie, 
obwieszczające koniec hitlerow­
skiego panowania nad wschod­
nią częścią Pomorza. Ponad wy­
buchami, nad głowami żołnierzy, 
przemknęły samoloty z biało- 
-czerwonymi szachownicami na 
skrzydłach.

Szczególnie zacięte walki to? 
czyi 5 pułk piechoty o Borujsko, 
silny punkt oporu broniony przez 
oddziały 324 pułku piechoty. 
Niemcy posiadali tu liczne sehro 
ny bojowe, pola minowe oraz 
dysponowali dużą ilością broni 
maszynowej i przeciwpancernej. 
Ponadto obronę ułatwiał otwar­
ty teren oraz górujące nad oko 
lipą położenie Borujska. Natar­
cie pułku zostało zatrzymane. O- 
koło godz. 11.00 kolejny atak

wspiera 2 batalion czołgów i dwie 
baterie dział pancernych. Znów 
bez powodzenia. W tej sytuacji 
dowódca 2 Dywizji Piechoty ge 
nerał Rotkiewicz postanowił 
wprowadzić do walki 4 pułk pie 
chaty, 1 batalion czołgów z ba­
talionem zmotoryzowanym — 
jako desant na czołgach, baterię 
dział pancernych oraz skierowa­
ną przez dowódcę armii grupę 
konną z 1 Brygady Kawalerii.

Po uderzeniu lotniczym na 
Borujsko, o godz. 15.00 ruszyły 
czołgi z desantem porywając za 
sobą do szturmu piechotę. Z la­
su ruszyli ułani „Błysnęły szable 
i grupa galopem ruszyła do szar 
ży — wspomina, płk Arkuszew­
ski. — Było to zapierające dech 
widowisko. Kopie mknęły w sza 
lonym biegu, pokonując w paru 
minutach przeszło dwukilomeiro 
wą pełną różnych przeszkód, prze 
strzeń do wsi. Okrzyki „hura” 
przebijały się wśród ryku silni­
ków, wybuchów pocisków 1 nie 
ustannego terkotu karabinów ma 
szynowych. Przed samym Boruj 
skiem szwadrony kawalerii mi­
nęły czołgi... rąbiąc i tratując za 
gradzających im drogę Niem­
ców.

Borujsko zostało zdobyte. Nie 
mniej zacięte walki toczyli 
żołnierze 1 Dywizji Piechoty, 
którzy nacierali w kierunku 
leśniczówki Żeńsko i 14 puł­
ku piechoty zmierzającego w kie 
runku stacji kolejowej Wierzcho 
wo. I tu walczono o każdy metr 
ziemi.

W walkach poległo 256 pol­
skich żołnierzy a 613 odniosło 
rany.

Uderzenie polskich kawałerzy- 
stów pod Borujskiem było ostat 
nią szarżą polskiej kawalerii w 
drugiej wojnie światowej.

płk rez. Henryk Czepanko

Z fototeki Czterdziestolecia Listy
Podczas ostatnie; wojny Kołobrzeg został zniszczo­

ny prawie w 90 procentach. W gruzach legło śród­
mieście, część uzdrowiskowa, port, dworzec kolejowy, 
mosty t obiekty komunalne. Miasto było jednym wiel­
kim rumowiskiem. Mimo to, zaraz po wyzwoleniu,

pierwsi osadnicy przy stępili do odgruzowywania a po­
tem do odbudowy miasta. Obraz przemian w minio­
nym czterdziestoleciu ukazują prezentowane zdjęcia.

<pot)
Zdjęcia i reprodukcje: Jerzy Patan

■writ

przedziału konduktorka, która 
spytała, kto mi pozwolił rozło­
żyć siedzenia i poleciła je opu­
ścić. Ja uważałam, że skoro w 
wagonach kl. I zamontowano 
oparcia, z których można wygo­
spodarować miejsca leżące, to 
podnieść je może każdy podróż­
ny, o ile nie będzie w ten spo­
sób przeszkadzać pozostałym 
podróżującym. Konduktorka ob­
stawała jednak przy swoim, a w 
związku z moimi protestami od­
wołała -się do pomocy funkcjo­
nariusza SOK i MO, którzy za­
grozili mi wysadzeniem z s po­
ciągu w razie dalszego oporu 
oraz obciążeniem za, jego opóź-

kowania się nakazom kondukte 
ki pozostałam przy swej opini 
tym bardziej, te inni pasażerc 
wie nie zgłaszali, by rozłożon 
siedzenia utrudniały im podró 

Prosząc o wydrukowanie teg 
listu, mam nadzieję, że do prze 
stawionego w nim sporu usto 
sunkuje się kompetentna pla 
cówka PKP, informując podróż 
nych o zasadach rozkładania si 
dzeń w przedziałach I klasy, b; 
uniknąć mogli tak niemiłej sy 
tuaeji, jaka stała się moin 
udziałem...

Anna Czereszklewic 
Woj. koszaliński)

seniorom

List mój dotyczy wielokrotnie 
podnoszonej kwestii niewłaściwe 
go traktowania podróżnych przez 
PKP.

W dniach 9—10.02.1985 r. po­
dróżowałam wraz z dwojgiem 
dzieci pociągiem relacji Biały­
stok — Szczecin, odjeżdżającym 
z Białegostoku o godz. 18.20. Ze 
względu na czas podróży oraz 
fakt, że 'jechałam z dziećmi w 
wieku 5 i 7 lat, zdecydowałam 
się nabyć bilety na przejazd kia 
są I. W trakcie podróży ze 
względu na zmęczenie dzieci roz 
łożyłam im siedzenia, by mogły 
wygodnie jechać. Po niespełna 
4 godzinach podróży weszła do

Nawiązując do' omawianego na 
łamach „Głosu” tematu opieki 
nad ludźmi starymi chcę powie 
dzieć, że nasz Białogard jest pod 
tym względem notowany naj­
wyżej chyba w województwie ko 
Szalińskim, a może nawet w 
Polsce. Takiej opieki, jaką tutej 
szy Dział Służb Społecznych 
wspólnie z PKPS-em otoczył swo 
ich podopiecznych, nie spotka­
łam nigdzie. Nasi podopieczni, a 
w ogóle wszyscy starzy ludzie,

którym zima bardzo dokuczyła, 
(brak opału czy inne losowe przy 
czyny) mogli się zgłosić do Dzień 
nego Domu Pomocy Społecznej, 
gdzie za pewną symboliczną o- 
płatą mogli otrzymać 3 posiłki 
dziennie, a co najważniejsze — 
posiedzieć w ciepłym pomiesz­
czeniu, po południu już od godz 
15.30 do godz. 19.3Q. Jest też o- 
twarty Klub Seniora, gdzie moź 
na wypić gorącą herbatę, zjeść 
ciastka, obejrzeć program tele­

wizyjny, pośpiewać, czy robić 
robótki ręczne. I Klub i Dom 
Dziennego Pobytu są czynne co­
dziennie. Inne miasta np. Poł­
czyn, czy Kołobrzeg, nie mają 
takich placówek, toteż ludzi któ 
rzy u nas korzystaliby z nich — 
tam widuje się np, na dworcach 
PKP... Myślę, też że, władzom 
Białogardu, tamtejszemu Wydzia 
łowi Zdrowia J działaczom PKPS 
należą się słowa uznania za . to, 
ie pomyśleli o szklance gorącej 
herbaty dla swoich seniorów w 
czasie tak trudnych w tym roku 
dni zimowych.

Helena Wieliczko
opiekun społeczny 

z Białogardu
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Zabrakło

Twierdzi się, że inteligencja jest bierna. Jakie warunki 
trzeba więc spełnić aby przełamać istniejące jeszcze w tym 
środowisku 'bariery nieufności,.

Przez 3 godziny toczyła się dyskusja w trakcie spotka­
nia konsultacyjnego przed XIX Plenum Komitetu Central­
nego PZPR. Wzięły w niej udział grupy młodych pracow­
ników nauki, nauczycieli, lekarzy, prawników i inżynierów. 
Obecny był I sekretarz KW PZPR w Słupsku Edward 
Szydlik. Młodzież stawiała pytania, starała się również 
udzielić na nie odpowiedzi.

JAKA jest współczesna in­
teligencja? Wywodai sie z 
różnych klas i co do tego 
zgodni byli wszyscy. Jest zróżni­

cowana pod względem światopo­
glądu i celów, i podzielona jak 
całe polskie społeczeństwo.

— Jeśli jednak jeszcze kilka­
dziesiąt lat temu — mówił Sła­
womir Miluski — ogromna jej 
większość była nośnikiem idei 
postępu i nowego urządzenia 
świata, to dziś reprezentuje nie 
dostateczną w wielu jeszcze przy 
padkach wiedzę o teorii rozwo­
ju społecznego. Tym też trzeba 
chyba tłumaczyć jej polityczny 
konserwatyzm lub bierność. Źle 
byłoby jednak gdyby Plenum 
ograniczyło się tylko do krytyki 
tego typu postaw. Trzeba szukać 
sposobów dotarcia do tych grup 
społecznych i ogromna w tym 
rola intelektualistów marksi­
stowskich.

Wpływ na postawę części mło­
dzieży inteligenckiej ma — zda
niem kilku uczestników spotka­

nia — zróżnicowany w poszcze­
gólnych Środowiskach stopień re 
alizacji uchwały XIII Plenum 
KC PZPR, dotyczącego polityki 
kadrowej. Przy tworzeniu tzw. 
rezerwy kadrowej w większym 
niż do tej pory stopniu trzeba 
korzystać z ludzi młodych, peł­
nych zapału i energii. Młodzi in 
żynierowde posługiwali się przy­
kładami kilku zakładów, w któ 
ryeh systematyczna praca z mło 
dzieżą podstawowych organiza­
cji partyjnych i dyrekcji gwaran 
tuje przygotowanie młodych lu­
dzi do pełnienia kierowniczych 
funkcji.

Czy plenum na ten temat jest 
potrzebne? W tym względzie nie 
było jedności poglądów. Jeśli 
więc jeden z dyskutantów wyra 
żał swoje zdziwienie z powodu 
późnego — wbrew wcześniejszym 
zapowiedziom — zwołania fo­
rum na ten temat, to dzielił się 
wątpliwości arm.

— Plenum — twierdził w cza 
sie wystąpienia — wypowiadało

się do tej pory na temat mło­
dzieży, polityka kadrowej, klasy 
robotniczej na samym końcu zaś 
inteligencji. Część ludzi czuć się 
może z tego tytułu dotknięta, 
przyjąć też może propozycję zwo 
łania Plenum na ten temat jako 
swoistą formę kokieterii. Pogląd 
ten nie będzie miał racji bytu 
jeśli wynikiem Plenum będą ja 
sme i precyzyjne zadania, kon­
cepcje, propozycje rozwiązań spo 
łeczno-gospodarczych.

Inteligencja czuje się więc nie 
dowartościowana, w tym także 
materialnie. Stwierdzenie to pa 
dało podczas dyskusji kilkakrot­
nie. Dariusz Kurowski z Poma­
turalnego Studium Kolejowego 
mówiąc o sytuacji materialnej 
nauczycieli posługiwał silę wyein 
kami listy płac. Nauczyciel z bli 
sko 10-letjiim stażem pracy ma 
w chwili obecnej uposażenie 
mniejsze niż sekretarka i sprzą­
taczka. Po 30 latach pracy osią­
ga wynagrodzeniie równe reiferen 
tow! księgowości z 10-letnim sta 
żem pracy.

W tej sytuacji nabór do zawo 
du nauczycielskiego — stwierdzi 
ła jedna z nauczycielek — mo­
że odbywać się tylko na zasadzie 
negatywnej selekcji.

Nauczyciele, jak podkreślano 
w dalszej części dyskusjil, mają 
również poważne kłopoty w re­
alizacji swoich funkcji wycho­
wawczych. Tylko w wojewódz­
twie słupskim brakuje około 15 
tysięcy miejsc w szkołach, nau­
ka trwa w wielu z nich do go­
dzin wieczornych, nie ma więc 
możliwości organizacji jakich­
kolwiek form zajęć pozalekcyj­
nych.

Warunki materialne w wystą­
pieniach przedstawicieli kadry 
inżynieryjno-technicznej zajmo­
wały marginalne miejsce. Inży­
nierowie i technicy pozytywnie 
odnoszą się do reformy gospo­
darczej, realizacja zmusza jed­
nak do korekt jej założeń. Mło­
dzi mówili wiięc o niedostatecz­
nym ich zdaniem — wykorzysta 
niu potencjału wiedzy technicz­

nej, o częstym jeszcze braku kon 
kretnych zadań. W zbyt małym 
jeszcze stopniu kadra inżynieryj 
na jest wykorzystywana również 
w unowocześnianie procesu pro­
dukcji.

— Reforma gospodarcza — mó 
wił Józef Bogusz z PGR Prze­
chlewo — nie wykształciła jesz 
cze w dostatecznym stopniu me 
chanizmów ekonomicznego zain 
teresowania postępem technicz­
nym i racjonalizacją. Zdarza się, 
że za wynalazki czy wprowadzo­
ne innowacje płaci się ndewspół 
miernie mało w stosunku do o- 
siągniętych efektów.

Niewiele czasu poświęcono 
sprawom kultury. Wskazano na 
braki w polityce wydawniczej, 
potrzebę większego zainteresowa 
nia się problemem młodych twór 
ców.

Trzeba, należy, oczekujemy, 
słowa te przewijały się nader 
często w dyskusji. O powinnoś­
ciach inteligencji wobec pań­
stwa i społeczeństwa edecydowa 
ło się jednak mówić tylko dwu 
dyskutantów. Podkreślono ko­
nieczność, szerzenia wiedzy spo­
łeczno-prawnej, samokształcenia. 
Przy okazji, jakby na usprawied 
Ii wienie, podnoszono sprawę kio 
potów i kosztów związanych z 
organizacją warsztatu naukowe­
go. Odniosłem więc wrażenie, ie 
miedzi chętniej artykułują po­
trzeby ( bolączki niż zastanawia 
ją się nad metodami spełnienia 
swoich społecznych funkcji.

NIE zgadzam się również ze 
stwierdzeniem jednej z na 
u czy delete, o potrzebie ja­
snego i precyzyjnego zdefinio­

wania warstwy inteligencji. Uczy 
niono to już dawno, problemowi 
temu poświęcono kilka poważ­
nych prac naukowych, a najtoar 
dziej lapidarne określenie inteli­
gencji znaleźć można nawet w 
małej encyklopedii powszechnej. 
Salę po spotkaniu opuszczałem 
więc z uczuciem, źe młodym in 
teligentom zabrakło trochę samo 
krytycyzmu.

Piotr Głowacki

Napastnik i ofiar* mietz
kall przez wiele lat w tej 
samej wsi, zaledwie kilka­

dziesiąt metrów od siebie. Ich 
losy zetknęły się nocą z 23 na 
24 stycznia tego roku. Ofiara,

Nim jednak do tego doszło, 
Wiesław Korgól — ów napastnik 
— miał, mimo'swoich dwudziestu 
siedmiu lat, bogatą już prze­
szłość. W 1977 roku sąd skazał go 
na półtora roku więzienia za 
czyn lubieżny na osobie poniżej 
piętnastu lat. W 1978 roku staje 
przed Sądem (Wojewódzkim w 
Koszalinie za gwałt ze szczegól­
nym okrucieństwem. Wyrok: 
sześć lat. Zostaje jednak zwolnio 
ny warunkowo, by na początku 
1983 roku znów stanąć przed są­
dem, tym razem w /Białogardzie. 
Czyn podobny, gwałt. Wyrok ten 
sam: sześć lat.

Ale pod koniec 1884 roku skie 
rowano go wprost z celi na le­
czenie psychiatryczne w Gorzo­
wie Wielkopolskim. Tam przeby 
wał jednak tylko tydzień. W 
grudniu uciekł z kolegą ze szpi­
tala. Tylko w piżamach. Zna­
leźli mieszkanie z uchylonym o- 
knem. Weszli. Tu przebrali się, 
a że znaleźli trzysta RFN-ow- 
skich marek, podjechali taksów­
ką pod CPewex, kupili sobie spod­
nie.

Taksówka wiezie ich teraz do

Świnoujścia, a oni podczas Jazdy 
zdejmują stare spodnie i wyrzu­
cają je za siebie, wdziewają no­
we. Taksówkarz niczemu się nie 
dziwi.

Wieczorem są juz w Świnoujś­
ciu, gdzie pierwsze kroki kierują 
do restauracji. Towarzysz uciecz 
ki wkrótce ulotni się, natomiast

nak pieniądze. Decydują się na 
włamanie. Łup jest bogaty, osza 
cowano go bowiem na trzysta ty 
sięcy złotych.

Skradzione rzeczy wiozą do 
Szczecina, gdzie — wiadomo — 
wszystko można sprzedać, wszyst 
ko kupić. Pieniądze również i 
tym razem rozpływają się. Trwa

Goniąc 
za łupem
Wiesław Korgól poznaje Marka 
Kwiatkowskiego, swego rówieś­
nika. Jest on na utrzymaniu 
matki i swego starszego brata, 
ma za sobą również (trzy wyroki: 
za kradzież z włamaniem, za kra 
dzież szczególnie zuchwałą, za 
podrabianie dokumentów. Wszyst 
kie wyroki jednak w zawiesze­
niu. Nowy kolega ma tę manie­
rę, że nie Tozstaje się z długą 
rurką oklejoną plastrem, lub-i 
mieć przy sobie kombinerki, róż 
ne śrubokręty, także płyn do usy 
piania.

Korgól poznaje dziewczynę i w 
trójkę wynajmują jedno z miesz 
kań. Wkrótce kończą dm się jed

dyskusja, kogo by „skubnąć”. Naj 
lepiej — stwierdzają wspólnicy 
— kogoś bogatego i samotnego.

Wówczas Wiesław Korgól przy 
pominą sofbie o rodzinnej wsi, 
Lipce w gminie Świdwin. Tam 
mieszka starsza kobieta, która — 
jak wieść niosła — zgromadziła 
niemałe oszczędności. 21 stycznia 
cała trójka zjeżdża do rodziców 
Korgóla. Planują, że po skoku 
pojadą w Rzeszowskie, do dziew 
czyny Kwiatkowskiego. Wiesław 
chce przy okazji ukraść swemu 
bratu dowód osobisty.

Już następnego dnia Wiesław 
Korgól rysuje domniemany układ

mieszkania kobiety, jak się póź 
niej okaże, mylny. Tymczasem 
Marek Kwiatkowski przygotowu­
je wytrychy j łomy. Wiedzą, że 
kobieta jest głucha, może nie u- 
słyszeć manipulacji z zamkiem, 
trzeba będzie jednak ja Obez­
władnić. Ma to uczynić Kwiat­
kowski, bowiem jego staruszka 
nie pozna. Kraść ma Korgól.

(Ponieważ udało mu się już zdo 
być dowód osobisty, postanawia­
ją nie czekać. Kiedy domownicy 
są pogrążeni we śnie, oni pod­
chodzą pod dom staruszki. Mają 
wytrychy, ale te niewiele się 
przydają, bowiem zamek jest pa 
tentowy. Wyważają więc drzwi. 
Wchodzą do pierwszego pokoju, 
pusto. Właścicielka śpi w drugim 
pokoju. Włączają światło.

Co było dalej? Wiesław Kor­
gól i Marek Kwiatkowski przed­
stawiają różne wersje, nie wszy 
stko chcą wyjaśnić. Sekcja zwłok 
71-letniej kobiety wykazała, że 
śmierć nastąpiła w wyniku udu­
szenia. Który z nich zabił?

ŁUPEM mężczyzn padło dzie 
więtnaście tysięcy złotych. 
Nie pogardzili też dwoma 
butelkami wódki, trzema parami 

rajstop i parą rękawiczek. Wró 
ciii do swego domu, zbudzili 
dziewczynę. Po kilku godzinach 
byli już w pociągu. 25 i 26 stycz 
nia zatrzymano ich w Swinoujś 
ciu. (k)

W DRUGIM i trzecim kwartale ubr. Najwyższa Izba 
Kontroli zajmowała się kompleksowo działalnością 
przemysłu mleczarskiego. Kontrolą objęto kilka re­

gionów kraju, m. in. województwo koszalińskie. O jej wy­
nikach informowaliśmy już Czytelników.

Przedmiotem badań inspektorów NIK i wojewódzkich 
służb sanitarno-epidemiologicznych była również działalność 
placówek handlowych, zajmujących się sprzedażą mleka 
i jego przetworów.

O wnioskach i zaleceniach 
wynikających z kontroli, a tak­
że ich realizacji mówiono na 
ostatnim posiedzeniu Komisji 
Zaopatrzenia Ludności, Ochro­
ny Konsumenta, Drobnej Wy­
twórczości, Usług i Rzemiosła 
WRN w Koszalinie. W spotka­
niu uczestniczyli przedstawicie­
le Delegatury NIK, Wojewódz­
kiego Zakładu Weterynarii oraz 
Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni Mleczarskich.

Kontrola obejmowała zarówno

PO KONTROLI NIK

NIK wystąpił do Instytutu Prze 
•mysłu Mleczarskiego o szybkie 
opracowanie efektywnej metody 
badania mleka, pozwalającej w 
porę wykryć i wyeliminować 
surowiec skażony. Według In­
formacji Wojewódzkiego Zakła­
du Weterynaryjnego, obecnie 
udało się usunąć jedno z ogniw 
łańcucha skażeń. Służby wete­
rynaryjne stworzyły bowiem ta­
ki system nadzoru, który ogra­
nicza do minimum możliwość 
dostarczenia mleka pochodzącego

Jakość nitka
poprawia sit, 
ale..
surowiec, jak i wyprodukowane 
z niego wyroby. Duże zastrzeże­
nia budził dostarczany do mle­
czami surowiec. Postanowiono 
więc zbadać drogę mleka od pro 
ducenła, do zakładu przetwór­
czego. W rezultacie stwierdzo­
no, iż łańcuch skażenia rozpo­
czyna się już w chwili udoju. 
Liczne spośród zbadanych krów 
były po prostu chore. Ponadto 
producenci mleka, zarówno z 
sektora uspołecznionego, jak i 
indywidualnego, nie przestrzega­
ją podstawowych wymogów hi­
gieny, Brudne ręce, takież urzą 
dzenia do udoju, niewłaściwy 
stan sanitarny obór — to zja­
wiska stwierdzane stosunkowo 
często. Wprawdzie wieś odczu­
wa niedostatek wapna do bie­
lenia obór, . najczęściej jednak 
obiekty budowlane są po prostu 
zaniedbane!

Mleczarnie zatrudniają in­
struktorów, którzy jednak nie 
przywiązują większej wagi do 
problemu higienicznego produko­
wania mleka. Cóż w tym jednak 
dziwnego, skoro obowiązujące 
normy nie określają dopuszczał 
nego -skażenia surowca dostar­
czanego do mleczarni. Praktyko­
wany dotąd system badania prób 
pozwala uzyskać wyniki po 
upływie około dwóch dni. Trud­
no zatem wykryć dostawcę ska­
żonego mleka, gdyż zlewane jest 
ono do wspólnego pojemnika; 
zdrowe razem ze skażonym.

Reszty dopełnia niewłaściwy 
transport. Spółdzielczość mle­
czarską wyręcza w tym Spół­
dzielnia Transportu Wiejskiego. 
Jeśli dodać, że również brudne 
są pojemniki do przewozu mle­
ka. Tak, więc na rampę więk­
szości mleczarni trafia surowiec 
skażony bakteriami, Aby zatem 
wyrób mleczarski odpowiadał 
normom zdrowotnym, trzeba by­
ło surowiec poddawać pasteryza­
cji. Zabieg ten jednak znacznie 
obniżał jakość mleka.

od chorej krowy.
WZSM nałożył na każdego roi 

nika ubiegającego się o zakup 
nowej dojarki obowiązek ukoń­
czenia kilkudniowego kursu w \J.
„szkole dojarzy”. Wysokie kary j
stosuje się też wobec rolników,
którzy w celu opóźnienia pro­
cesów kwaśnienia mleka doda­
ją do niego detergenty lub an­
tybiotyki. Dawniej, jak wykaza­
ła kontrola, takie metody stoso­
wało w skali województwa po­
nad 30 proc. producentów. Po 
zastosowaniu surowych sankcji 
odsetek ten spadł już do około 
4 proc.

Kontrolerzy NIK zajmowali 
się też przyczynami stałego po­
garszania się jakości produktów 
mleczarskich. Stwierdzono, że w 
większości sklepów nie ma od­
powiednich warunków cfo prze­
chowywania tego rodzaju towa­
rów. Częstokroć personel skle­
pów nie bardzo wie, jak pra­
widłowo obchodzić się z wyro­
bami mleczarskimi. Poza tym 
nierzadko przyczyną tego, że do 
sklepów trafia towar o obniżo­
nej jakości, jest niewłaściwy 
.sposób jego transportowania.

Wysunięto sugestię, ii warto 
byłoby podjąć sprzedaż artyku­
łów mleczarskich w sklepach 
firmowych WZSM. Konsumenci 
do dziś wspominają miłe istnie­
jący niegdyś w Koszalinie po­
pularny sklep „Krasula”. I nie 
bez racji.

A może należałoby pokusić 
się także o przełamanie monopo­
lu spółdzielczości mleczarskiej 
i wyjść na rynek z wyrobami 
konkurencyjnymi? W Poznaniu 
np. olbrzymim wzięciem klien­
tów cieszą się produkty mleczar­
skie oferowane w sklepie nale­
żącym do pobliskiego kombina­
tu PGR.

Ilona Stoc

Promem na wycieczką

Polsko Źegkjga Bałtycko obsługuje trzy Mnie promowe no Bałtyku. Ze 
Świnoujścia do Ystad w Szwecji oraz do Kopenhagi oraz z Gdańska do 
Nyinashamn k. Sztokholmu i do Helsinek. Ponadto m/f „Silesia" płylwa 

■w czarterze po Morzu Śródziemnym.
iMłmg trudnych warunkóiw pogodowych promy ku zadowoleniu pasaże­

rów pływają punktualnie. Po okresie wycieczek dla turystów w kwietniu 
i maju br. promy P2B przewiozą kilka wycieczek szkolnych w ramach ^ 
tzw. „Szkoły no morzu", (kar)

Zdjęcia: Kenknien Ratajczyk
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Szczecinek 
miasto kolejarzy
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SZCZECINEK często nazy- 
'wany jest miastem kole- 
jarzy. Miejscowy węzeł' 
PKP zatrudnia bowiem ponad 

2 tys. pracowników. Co piąty 
mieszkaniec miasta to kolejarz 
luib członek kolejarskiej rodziny.

Węzeł kolejowy odegrał donio 
słą rolę w utrwalaniu władzy 
ludowej w mieście. Już 17 kwiat 
nia 1945 roku przyibyła do Szcze 
cinka grutpa pionier ów-koleja- 
rzy pod przewodnictwem pełno­
mocnika rządu do spraw komu­
nikacji Okręgu Zachodnio-Po­
morskiego Tomasza Pietraszka. 
Kilka dni później do miasta 
przybyły następne grupy koleja­
rzy, z DOKP Poznań i Warsza­
wa. Szczecinek był w tym cza­
sie siedzibą Zachodniopomorskiej 
DOKP, przeniesionej następnie 
do Szczecina.

Utworzenie DOKP stanowiło 
pierwszy etap przejmowania ad 
ministracji przez polskie wła­
dze cywilne. Szczecineccy kole- 
iafz? byli wówczas trzonem 
miejskiej instancji PPR i władz 
administracyjnych miasta. W 
tym okresie Węzeł PKP spełniał 
specyficzną rolę. Sprawne przy­
wrócenie funkcjonowania trans­
portu kolejowego, czego niezwy­
kłym wysiłkiem dokonali szcze­
cineccy kolejarze, umożliwiło 
podjęcie przewozów kolejnych 
fal osadników, a także Niem­
ców ewakuowanych do ich kra­
ju. Zaraz po przejściu frontu ko 
lejarze uruchamiali linie umoż­
liwiające szybkie kierowanie 
transportów' wojskowych do 
miejsc, gdzie toczyły się jeszcze 
wałki z hitlerowskim najeźdźcą.

W kwietniu 1945 roku wjechał 
tu pierwszy pociąg z kierunku 
Piły. Maszynistą był Aleksander 
Wojtkiewicz, kierownikiem po­
ciągu — Wojciech Augustyn. W 
1945 roku pracowało w Szcze-

cinku już około 400 kolejarzy, a 
wśród nich Marcin Smyl, Wła­
dysław Sztuka, Stanisław Ra- 
?_Sk. (Pierwszy dyżurny ruchu), 
Władysław Kalbarczyk, Zygmunt 
Kolbowsiki, Bolesław Bielawski 
(organizator kolejarskiego spor­
tu), Zbigniew Cyran, Jan Strze- 
dziński, Edward Hryniewicz, Ka 
zimierz Kamieniecki (do dziś 
gra w reprezentacyjnej kolejar­
skiej orkiestrze dętej), Jan Kru­
szka, Władysław Guzek i wielu, 
wielu innych.

Do dziś pracują tu ludzie, 
którzy współtworzyli historię 
szczecineckiego węła kolejowego: 
Henryk Marcinkiewicz — ma­
szynista spalinowych pojazdów 
trakcyjnych, Zdzisław Jemielita 

operator Biura Wagonowego, 
Wacław Zmurkiewicz — kontro­
ler służby łączności i Jan Le­
chowicz — kierownik noclegow­
ni.

Ówczesny węzeł kolejowy sta­
nowił centrum odradzającego 
•się ruchu kulturalnego, integru­
jącego społeczeństwo. Już w ro­
ku 1945 odbywały się pierwsze 
próby teatrzyku amatorskiego, 
którzy stał się zalążkiem przy­
szłego Teatru Małego w Szcze­
cinie* Klub Robotniczy „Kole­
jarz” mieścił się wówczas w bu­
dynku obecnej Szkoły Podsta­
wowej nr 3, zaś animatorem ży 
cia kulturalnego wśród koleja­
rzy był m. in. Bazyli Pańkowiec.

Szczecineckich kolejarzy ce­
chuje solidność w pracy, skłon­
ność do stosowania postępu tech 
nicznego, zaangażowanie na 
rzecz swojego zakładu pracy i 
miasta. Dzięki ich społecznej ini 
cjatywie powstało wiele nowych 
obiektów, zmodernizowano spo­
ro już istniejących. W roku 1981 
np. zakończono rozbudowę Do- 
biu Kultury Kolejarza, w rok 
później sposobem gospodarczym 
wybudowano nową olejarnię. W

roku ubiegłym oddano do użytku 
nową przychodnię lekarską, wy­
budowano magazyny, garaże i 
wiaty, zaadaptowano pomie­
szczenia byłej przychodni na 
noclegownię.

Szczecinecki węzeł kolejowy 
jest w zasadzie samowystarczal­
ny w dziedzinie naboru i kształ­
cenia kadr. Od 1972 roku działa 
tu Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wa, która wykształciła blisko 
800 specjalistów służb przewozo- 
wo-eksploatacyjnych. Szkolny 
Klub Sportowy w roku ubieg­
łym zdobył mistrzostwo Polski 
szkół kolejowych w lekkoatle­
tyce, mistrzostwo województwa 
w dwóch dyscyplinach sporto­
wych, a także sięgnął po najwyż 

x sze sukcesy w VII Koszalińskiej 
Olimpiadzie Młodzieży, za co zo­
stał wyróżniony nagrodą mini­
stra oświaty i wychowania oraz 
przewodniczącego GKKFiT. Pręż 
nie działą tu jedyny w mieście 
zakładowy oddział PTTK. Wraz 
z Węzłem PKP jubileusz 40-le- 
cia obchodzić będzie orkiestra 
dęta, którą przez ponad 35 lat 
kierował Stanisław Mielnik, jak 
również MKKS „Darzibór”.

Kolejarze stanowią od lat czo­
łówkę wśród 69 organizacji par­
tyjnych działających w Szcze­
cinko. Komitet Zakładowy 
PZPR z byłym długoletnim I se 
kretarzem KZ, Zasłużonym Ko­
lejarzem PRL Stanisławem Skat 
nickim (obecnie członkiem Egze 
kutywy KM PZPR) oraz obec­
nym I sekretarzefn Ryszardem 
Bańką odgrywa tu rolę szcze­
gólną. W ramach Węzła PKP 
działa kilkanaście jednostek sta 
nowiących jak - gdyby odrębne 
zakłady pracy. Nie mają one na 
miejscu wspólnego, jednoosobo­
wego kierownictwa. KZ partii 
jest więc koordynatorem zarów­
no pracy partyjnej, . jak i dzia­
łalności służbowej oraz gospo­
darczej.

Jest nas

Słowiański rodowód
W XI—XIII wieku na wy­

spie jeziora Trzesiecko 
mieściło się grodzis­
ko słowiańskie, zbudowane 

na dębowych palach, two­
rzące centralny, punkt systemu 
obronnego, czterech grodów szcze 
cineckich. Nad .rzeczką w północ 
nej części miasta (na obszarze 
między obecnym dworcem PKS 
a budynkami Liceum Zawodowe 
go) wznosiła się prastara osada 
słowiańska — okolnlca rybacka 
Klecz. Osada ta ipo 1-ckacji mia­
sta na prawie niemieckim od-dzie 
łona została od niego podwój­
nym rowem i wałem. Mieszkań­
cy Klecza, słowiańscy rybacy, 
nie mieli prawa zamieszkiwać w 
obrębie wałów, posiadać więk­
szych działek ziemi, nie byli rów 
nież przyjmowani przez niemiec­
kich osadników do cechów. Za­
mieszkała w Kieczu uboga lud­
ność słowiańska trudniła się ry 
bołówstwem i uprawą niewiel­

kich działek ziemi. Przetrwała o- 
na w bardzo trudnych warun­
kach prawie do końca XIX wie­
ku.

Nad jeziorem Wielimie, w od­
ległości ok. 3 km na północ od 
osady Klecz, wznosiło się grodzi­
sko słowiańskie Galowo. Miesz­
kańcy Kiecza za pomocą czółen 
utrzymywali łączność z grodzis­
kiem w Galowie, zamkiem-grodzi 
skiem w Szczecińku, grodziskiem 
istniejącym na miejscu, gdzie 
dziś stoi wieża Przemysłowa oraz 
grodziskiem Trzesieka, leżącym 
po drugiej stronie jeziora. Jak 
z tego wynika, wczesnosłowiański 
Szczecinek (a właściwie jego ob­
szar) opierał się na czterech gród 
kach warownych, pod osłoną któ 
rych rozwijała się osada Kiecz.

W roku 1310 książę Warcisław 
IV założył miasto na prawie nie 
mieckim d na .zabudowaniach gro 
dziska słowiańskiego polecił 
wmieść zamek. Przez kilka wie­

ków zamek ten był siedzibą sta­
rosty oraz wdów książęcych. Był 
kilkakrotnie niszczony i odbudo 
wy wany. Przy południowym krąń 
cu jeziora Trzesiecko, na wzgó­
rzu mieszczącym obecnie kom­
pleks zabudowań Zespołu Szkół 
Rolniczych, wznosił się klasztor 
zbudowany w 1356 roku,, zwany 
Marientron lub Maria Celi. Klasz 
tor ten ufundowany został przez 
książąt pomorskich Bogusława 
V, Warcisława V i 'Barnima IV. 
W podziemiach klasztoru spoczy 
wały zwłoki księżnej Elżbiety, 
córki króla Kazimierza Wielkiego 
a żony Bogusława V, zmarłej tu 
w 1361 roku. W połowie XVI 
wieku po klasztorze zostały już 
tylko ruiny.

Szczecinek posiada nieliczne za 
chowane budowle historyczne, 
natomiast na terenie miasta f w 
jego okolicach natrafiono na wie 
le archeologicznych obiektów 
wczesnosłowiańskich.

Miejska instancja PZPR w 
Szczecińku obejmuje 69 pod­
stawowych organizacji partyj 
nych, w których działa ponad 
dwa tysiące członków i kan­
dydatów PZPR. Właśnie koń 
czy się pierwszy etap tegorocz 
nej kampanii sprawozdaw­
czej — zebrania w ogniwach 
podstawowych.

—-• Czym zajmowała się or­
ganizacja? Poza sprawami we 
wnątrzpartyjnymi — zagad­
nieniami gospodarczymi, wa­
runkami pracy i płacy, sto­
sunkami międzyludzkimi w 
zakładach pracy oraz spraw­
nym funkcjonowaniem służb 
komunalnych i socjalnych — 
mówi I sekretarz KM Arka­
diusz Borowski. — Żyła tym, 
czym żyją mieszkańcy miasta.

— Przyjęliśmy zasadę, ie 
zasadniczym kierunkiem od­
budowy autorytetu partii jest 
konsekwentna realizacja u- 
chwał IX Zjazdu PZPR Pod 
czas obecnej kadencji zdecy­
dowanie dążymy do umacnia­
nia robotniczego charakteru 
naszej partii. Szczególną u- 
wagę zwracamy na upowszech 
nianie i realizację podstawo­
wych zasad ideologii socjali­
stycznej: równości, sprawied­
liwości społecznej, praworząd 
nośei. Następuje powolny, ale 
systematyczny wzrost .szere­
gów partyjnych. Jest to do­
wód rosnących wpływów 
partii w poszczególnych środo 
wżskach.

Członkowie partii brali 
aktywny udział w kampanii 
wyborczej do rad narodowych, 
wielu z nich zostało radny­
mi. Nasze organizacje czyn­
nie poparły inicjatywę Patrio 
tycznego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego w sprawie porno 
cy szkole. Posiedzenia. Egze­
kutywy KM często odbywają 
się w zakładach prący, i po­
przedzane są spotkaniami z za 
łogą bądź przyjmowaniem 
wniosków, skarg i postulatów.
Z organizacji, które zasłużyły 
na wyróżnienie, wymienić na 
leży Węzeł PKP, SzPB „Po­
jezierze”, „Centrostal”, Od­
dział PKS, PSS „Społem”, 
„Pomorzankę”.

— Miasto boryka się z trze 
ma problemami, które mają 
zasadniczy wpływ na jego dal 
szy rozwój. Nowe ujęcie wo­
dy, oczyszczalnia ścieków i ko 
tłownia rejonowa, to ndezwy 
kle ważne inwestycje. Powo­
łaliśmy zespoły koordynacyj­
ne dla tych trzech ważnych 
zadań, które na bieżąco nad­
zorują ich wykonywanie.

Cieszy nas duża opera­
tywność szczecineckiej Rady 
Dyrektorów, którą kieruje 
Lech Sypiański — dyrektor 
SzPB „Pojezierze”. Dzięki jej 
inicjatywom rozwiązano w 
mieście wiele spraw komunał 
nych, mieszkaniowych i soc­
jalnych.

Teksty:

Zdjęcia:

Bogdan Urbanek 

Jerzy Patan

na swoje
Aleksander Prze lick i, jeden z pio 

nierów Ziemi Szczecineckiej, był 
pierwszym komendantem wojsko­
wym miasta. W lotach 1946—1948 
pełnił funkcję I sekretarza KM 
PPR, następnie był starostę powie 
tewym. Od 1971 roku na zasłużo­
nej emeryturze. Jest b. żołnierzem 
I Armii WP, uczestnikiem walk o 
przełamanie Wału Pomorskiego.

— 40 lat temu wróciliśmy na pra. 
staTe piastowskie ziemie — wspo­
mina Aleksander Przelicki. — Naj 
ważniejsza była wówczas organi­
zacja władzy ludowej oraz przywró 
cenie normalnego życia. Choć 
Szczecinek nie uległ większym 2nisz 
czenbm, to jednak brakowało wo 
dy, en er g;ii elektrycznej, nie działa­
ła kanalizacja. Wiele ulic wjazdo­
wych do miasta tarasowały boryka 
dy, które trzeba było usunąć.

Pierwsi zorganizowali się koleja­
rze, następnie leśnicy, handlowcy, 
nauczyciele. Do pierwszych miesz­
kańców miasta należeli Polacy prze 
bywający tu w czasie okupacji na 
robotach przymusowych: Jan Cie­
plak, Marek Rybiński, Antoni Mać­
kowiak, Jan Kwiatkowski I Tadeusz 
Czajkowski. Ludzie przyjeżdżali 
transportami kolejowym i. Maria Ro 
głec, Emilia Malczyk, Zofia Skfnder, 
JuHa Motylowa i Zygmunt Rzepec­
ki organizowali szkolnictwo. W po 
łowię maja 1945 roku powstaje w 
mieście placówka Państwowego U- 
rzędu Repatriacyjnego, którą orga­
nizował Dionizy Boniewicz.

Duży wkład w zasiedlanie wnio 
sła Polsko 'Partia Robotnicza, re­
alizując uchwałę KC z maja 1945 
reku. Duża część osadników za­
mieszkujących sam Szczecinek przy 
była tu z województw wschodnich, 
natomiast okoliczne wsie zasiedla 
ne były najczęściej przez osadni­
ków wojskowych. W 1945 roku mia 
sto liczyło już 10 tys. mieszkańców, 
dwa lata później — 13 tysięcy.

W maju 1945 reku zorganizowa­
na została Komenda Powiatowa 
MO, a pierwszym jej komendan­
tem był por. Leonard Rowiński, ofi 
cer 1 Dywizji im. T. Kościuszki. 
Wojsko wspólnie z milicją włożyło

ogromny wkład w organizację i 
sprawne funkcjonowanie życia w 
mieście. Należy pamiętać, że dzia 
tały jeszcze bandy reakcyjnego pod 
ziemia, które likwidowano przy wy 
dailnej pomocy społeczeństwa. 
M. in. zlikwidowano bandę „Czar­
nego Sępa", która wydała wyroki 
śmierci na Romana Grzyba — ! se 
kretarza KP PPR, Stanisława Gór­
skiego — starostę powiatowego i 
Zygmunta Brylskiego — szefa PUB. 
Jo również znalazłem się na tej 
liście.

Tworzą się pierwsze komórki 
PPR. W Egzekutywie Komitetu Po­
wiatowego aktywnie działają robot 
nicy Edward Gotowiec i Adam Kio 
rawski. W reku 1948 otrzymałem 
cd ministra ziem odzyskanych Wła 
dysława Gomułki nominację nC' sta 
rostę powiatowego. Rok później or 
ganizujemy w Szczecińku pierwsze 
w województwie Państwowe Przed 
siębiorstwo Budowlane, którym kie 
rewał Eugeniusz Wronowski. Dzie­
ci i młodzież uczą się już w trzech 
szkołach podstawowych, gimnazjum 
Ogólnokształcącym oraz szkołach 
rolniczej i handlowej. Aktywnie 
działają organizacje młodzieżowe, 
w których pracują m. in. Albin La 
soń, Witold Ostrowski, Józef Sa- 
krajda, Mieczysław Bielec.

W Lipcu 1950 reku zostaję powo 
łany do organizowania Prezydium 
W RN. W tym czasie nastąpił po­
dział na województwa szczecińskie 
i koszalińskie. Sześć lat później Ko 
miłet Wojewódzki PZPR w Kosza­
linie rekomenduje mnje na stano­
wisko naczelnego inżyniera Woje­
wódzkiego Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Państwowego Przemysłu 
Terenowego w Koszalinie. W roku 
1964 wracam do Szczecinko, kie­
rując procesami inwestycyjnymi w 
budownictwie przemysłowym i mie 
szkaoiowym.

Okres minionego 40-lecia to bez 
wątpienia lata wielkich przeobrażeń 
gospodarczych na Ziemiach Zachód 
nich i Północnych. Mieliśmy tę 
świadomość, ‘ie wróciliśmy ca swo 
je ziemie, ie budujemy dia siebie, 
dla naszych dzieci, wnuków.
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Osiedlajcie się ua pięknej I żyznej 
Ziemi Koszalińskiej
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wiecie, że,
¥ PłeriWBzym mieszkańcem miasta, 

urodzonym po wyzwoleniu był Mi- 
kołaj Handzyn. syn Stanisława i Ka­
tarzyny urodzony 13 marca 1845 ro­
ku. Natomiast w roku Jubileuszo 
wym pierwszym obywatelem Szcze-. 
ciniKa* został Mariusz Węgiełek svn 

m grodzony 1 stycznia roku o godzinie 1.20.
ń Przez szczecinecki Węzeł Koleto 

wy przejeżdża w ciągu doby 130 po- 
ciągów osobowych i towarowych. 
Hioc-znie rozpoczyna tiu podróż ponad 
1,1 mdlona pasażerów.

¥ 1 Mpca 3,88# roku zwycięzcą 
VM1 etapu XXI Tour de Pologne, 
Słupsk — Szczecinek długości 139 ki 
tometrrów został Franciszek Surmiń- 
s,kl z 1 drużyny UZS przed Holen­
drem Van Brinkiem..

¥ 19 grudnia 1984 roku. w mdeisco 
wym Urzędasie Stanu Cywilnego na 
ślubnym kobiercu stanęło pierwsze 
małżeństwo rodowitych szezecinec- 
czan — Państwo Barbara Rymkiewicz 
i Maciej Reszke.

¥ Pierwszym pełnomocnikiem Rzą­
du na obwód szczecinecki był Fran­
ciszek Cziupryniaik, kitóry w kwietniu 
ZM!3 roku organizował w mieście or­
igan Starostwa Powiatowego. Organi­
zatorem Komitetu Powiatowego PPR 
ibył Władysław Kijewtski a KP PPS 
— Aleksander Bąk.
¥ W maju 18T1 roku w obserwa­

torium miejscowego astr o n oma -ama- 
tora, Adama Gledrysa ponad 10 ty­
sięcy osób obejrzało skałę księżyco­
wą. We wrześniu 1879 roku szczeci­
neckiego asLröP.Sina odwiedził pierw 

kosmonauta — Mirosław 
‘ ermaszewski.

„Zachód II" i inne nadzieje
Rozmowa z prezesem Szczecineckiej Spółdzielni Mieszkaniowe!
- W. OBUCHOWSKIM

Szczecinek jest miastem przemy 
słowyrn. Ważnym ośrodkiem, liczą 
cym się nie tyłka na Pomorzu 
Środkowym, ale i w kraju. W tym, 
t rzy dzies t cpi ęc i otysi ęczn ym mieś­
cie znajduje się ki'lka zakładów pro 
aukujących zarówno na rynek kra­
jowy, jak i na eksport.

Do największych producentów 
należą Zakłady Sprzętu Instalacyj­
nego „Polom", Zakłady Płyi Wió­
rowych, Zakłady Telekomunikacyj­
ne Urządzeń Zasilających „Telkoort- 
Tetzas oraz Koszalińskie Przedsię

btorstwo Przemysłu Drzewnego. W 
Szczecińku działa również Przed­
siębiorstwo Budowlane „Pojezierze", 
mające swe budowy w obu woje­
wództwach Pomorza Środkowego 
i nie tylko.

W mieście tym ma swą siedzibę 
Okręgowy Zarząd Lasów Państwo­
wych.

Szczecinecki przemysł jest mło­
dy, wybudowany w ostatnim czter 
dziestoleciu. Jego rozwój przyczy­
nił się głównie do awensu miasta.

(mik)

— Jakie perspektywy otrzymania mieszkania ma 
ponad półtora tysiąąa pełnoprawnych jczłonków Wa­
szej spółdzielni?

— Lata 1985—1990 będą okresem dość skompliko­
wanym, a chcielibyśmy w tym okresie przekazać mie 
szkania wszystkim członkom oczekującym. Budownic­
two osiedlowe raczej nie wchodzi w rachubę. Jedy­
nym wielkim placem budowy będzie osiedle „Za­
chód li", na którym docelowo oddamy 710 mieszkań. 
„Zachód ii" to również żłobek, przychodnio lekarska, 
apteka, urząd pocztowy, pawilony handlowe...

— Powiało optymizmem...
— Zatem zejdźmy na ziemię. Będzie to realne pod 

warunkiem jak najszybszego ukończenia kotłowni 
KR-1. W tym roku mijja kolejny *termln; nie sądzę, aby 
został dotrzymany. Słowem — budownictwo mieszka­
niowe w Szczecińku zależy głównie od właściwego za 
bezpieczenia ciepła i jest to problem, który nęka nas 
od lat.

Oczywiście nie oznacza to, że nie będziemy budo­
wać mieszkań. Chcemy maksymalnie wykorzystać te­
reny pod tzw. budownictwo plombowe, np. ulice 1 Ma 
ja, Zielona,, Nowotki i pil. Wolności. Realizujemy 
także osiedle „Wodociągowa ii" z zapleczem sccjal-

nym. Jesteśmy ponadto przygotowani do stawiania 
małych kotłowni prowizorycznych.

— Statystyka mówi, ie Jedna trzecia obywateli mia 
sta (mieszka w budynkach Szczecineckiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej.

— Istotnie. W ciągu 25 lat oddaliśmy 3.776 miesz­
kań, w których zamieszkuje penad 12 tys. osób. Zoczę 
ło się od budynku przy ulicy Mariackiej 4, wybudo- 
vmnym w 1961 roku. Były lata tłuste, zwłaszcza 
onn 1972, kredy to corocznie oddawaliśmy ponad 
300 mieszkań. Najgorszy, jak dotąd, był rek 1980 — 
140 mieszkań. Nieźle była w roku 1982, a już zupeł­
nie przyzwoicie w roku ubiegłym, w którym oddaliś­
my 276 mieszkań.

Mieszkańcy „Zachodu" czekają na nową (szkołę...
, Wszyscy na nią czekamy, a właściwie na decy­

zję ö rozpoczęciu jej budowy. Pełha dokumentacja 
tego obiektu kosztowała spółdzielnię 13 min zł. Koszt 
budowy przekroczy 450 min. O budowę nowej szkoły 
zabiegają władze miejskie. Mamy poparcie i przychyl­
ność władz wojewódzkich w tym względzie. Czekamy 
zatem na decyzję władz centralnych w nadziei, że bu 
dovya rozpocznie się jeszcze w tym roku.

— Dziękuję za rozmowę.
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SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
Stupsk x >l*dilbą w Bruskowi# Wiotkim

zatrudni natychmiast
Ü L«jSłtV5«!0«dn'lnlrtra<:Yi,w-łBmorxRdolirłeh

— m«gaxrnl*f»-dy«poxytora.
Warunki pracy I płacy eto uzgodnienia w loraącMo 
SKR w Bruskowlo Wielkim 1Ä lil-M. Ul-io.

SZCZECINECKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
w Szciocinku

ZAWIADAMIA
wsiyttklch zainteresowanych, łe

w okresie od 1—14 marca 1985 roku włącznie
w gmachu Spółdzielni Mieszkaniowej, 

przy ul. 28 lutego 14Ä w Szczeclnku

wywieszone będą
PROJEKTY IMIENNYCH Ł*ST 

PRZYDZIAŁÓW MIESZKAŃ SPÓŁDZIELCZYCH 
na 1985 rok.

Ewentualne odwołania i zastrzeżenia oraz uwagi do 
ustaleń zawartych w projektach list, należy ktero­
wać na piśmie do Rady Nadzorczej Spółdzielni, 
do 14 marca 1985 r. K'/uu

Sprzedaż
FIATA 126p. nowe nadwozie sprze­

dam. Koszalin, tel. 238-«, po dzifr- 
wiettfastej. . "A ***'

PŁATA 125p comtoi, rok 1930 
dam. Koszalin, tel. 266-43. G-192B

SYRENĘ R-20, po remoncie sprze­
dam. Koszalin, ul. Kołłątaja. SB/IL

WARSZAWĘ combi po remoncie, 
wał korbowy, inne części sprze­
dam. Koszalin:, Spokojna 39. ^ ^

MERCEDESA IIP 80S sprzedam, 
Słupsk, tel 85-45. G4.M.

MERCEDESA (przejściów^a), stan 
bardzo dobry tanio sprzedam. Ust­
ka tel 144-881. G-lSuS-O

ŁUKA po remoncie, stan dobry oraz 
robura w dobrym stanie sprzedam, 
718-122 Gharzyno 62. Gp-1803-a

STARA 2« {skrzyniowy wywrotka) 
całość po kapitalnym remoncie na 
gwarancji sprzedam lub zamienię 
na osobowy, Słupsk, Westerplatte 
69/11. G-asou

SILNIK od ciągnika ursus C-330, na. 
chodzie sprzedam. Kretomii.no 17, 
gm. Manowo. g-sumi

TAKSOMETR poltaks 2 z dodatkami 
sprzedam. Rymań, Kolejowa. 4, tel. 
j G-1932

WYTŁACZARKĘ do tworzyw sztucz 
nycb przystosowaną do rozdinuchu 
wraz z formami na atrakcyjną za­
bawkę sprzedam. Koszalin, tel. 
336-74', wieczorem. G-1933

DYWAN nowy 3X4 i 2X3 m sprze­
dam, Koszalin, tel. 89-202, G-Ü834 

FUTRO z nutrii 156. cm wzrostu oraz 
sffinik wołgi G-24 sprzedam. Kosza­
lin, Z ielem a 44. G-193»

KOŻUCH damski rozmiar 42 z kapitu 
rem sprzedam., Kołobrzeg, Grochow 
ska 5A/1, G-1936

ZAMÓWIEŃ®A na dostawę wiosenną 
sadzonek truskawek przyjmę. Ko­
szalin, tel. 253-88, do piętnastej.

G-1937-0
COOKER spaniele dwukolorowe sprze 

dam. Koszalin, tel. 536-04, po sze- 
sn astej. G-1939

DOM z warszitajtem pilnie sprzedam, 
Białogard., Bieruta. 211, G-1941

DOM (pół bliźniaka.) na ukończeniu 
Koszalin — lipowa,, mikrofon shu 
re sprzedam. Oferty: Koszalin, Biu 
ro Ogłoszeń. ■ G-1940

PIANINO produkcji RFN sprzedam.
Białogard, Bieruta 21, G-1942-0

MIESZKANIE własnościowe 4-poko- 
jowe sprzedam. Sianów, Łużycka 
37/2, po siedemnastej, G-l943-0

DZIAŁKĘ z budynkiem parterowym 
o powierzchni 200 m. kw, przysto­
sowaną do działalności usługowej 
w Kołobrzegu. Oferty pisemne: Ko 
szalin, Btu.ro Ogłoszeń, G-1944

2 * m 1 a n y
NOWĄ pralkę wirnikową zamienię 

na wirówkę do bielizny, Koszalin, 
tel. 511-60. G-1870

CIECHANÓW - dwa. pokóje * ^
nią,, łazienką, c,o„ kwaterunkowe, 
nowe budownictwo zamienię na. po 
dobne w Słupsku. Wstępne propo­
zycje tylko listownie pod adresem: 
Ciechanów, Sierakowskiego 1/T, J* 
rzy Zaborowski. „ „

MIESZKANIE spółdzielcze M-2 wO- 
strowcu Świętokrzyskim zamienię 
na podobne w Szc2ecinku. Wiado­
mość: Szczecinek, tel. 421-57. ^

DOMEK, li arów ziemi zamienię na 
mieszkanie I, U piętro z wygoda­
mi w Koszalinie, Słupsku. Wierci- 
szewo, gm. Sianów, Lech Sikora.

G
WYSOKIE Mazowieckie k. Białego­

stoku — mieszkanie trzypokojowe 
lokatorsko-własnościowe zamienię 
na podobne lub mniejsze na Wy­
brzeżu. Oferty pisemne: Koszalin 
Biuro Ogłoszeń. G-1948

Lokata

PANIENKI na pokój przyjmę. Kosza 
lin, Rosenbergów 1. G-1949

PRZYJMĘ ucznia, do zawodu masar­
skiego. Mieszkanie na miejscu. Ko 
szaliki, Morska 34, Cichocki. G-4&JÖ

f Óioo
/

MĘŻCZYZNĘ i kobietę zatrudnię 
również sezonowo. Pieczarkarnia 
w Kretom,lnie k. Koszalina, Woj- 
siat." G-1938-6

SKÖ.RY owcze do wyprawy, farbo­
wania1 1 szycia przyjmuje Zakład 

Wvr>rawy Skór i Pracownia Kożusz- 
,karska - BoTszewo k. Wejherowa, 
ul. Nowotki 15. tel. 21-58. w godŁ 
8—'14, piątek 8—16.30, sobota — nie­
czynne. Wyprawiamy takie wszyst 
kie inne skóry futerkowe. Lipiec, 
sierpień — zakład nieczynny, Sar­
nowski. G-1007-0

SKLEP mebli swarzędzkich poleca: 
segmenty stołowe, sypialnie białe, 
komplety wypoczynkowe, ławostoły 
rozkładane. Koszalin, ul. Dębowa 
30, os. Rokosowo, Galantowicz.

G-1506-0
PtRZYSTÓSOWUJĘ do odbioru w 

kolorze w systemie PAL odbiorni­
ki OTYĆ Jowisz, neptun. Koszalin., 
tel. 343-77, Fobrotyn. G-l»51-9

POSZUKUJE się wykonawców pusta 
ków budowlanych — osoby fizycz 
■ne. Zapewniamy bazę produkcyjną 
i materiały. Żgłoszenia: Koszalin, 
tel. 348-31,, ” wew. 371, w godz, 8—14, 
Grabowski. G-a952

ZATRUDNIĘ piekarza prowadzącego 
zmianę (samotnego). Mieszkanie 
i warunki płacy dobre. Kościerzy­
na, M. Konopnickiej 1, woj. gdań­
skie. G-1933

W dniu 19 lutego 1985 roku, zmarł

MIALIK
wieloletni pracownik Zakładu Rolnego w Jachowie 

Wyrazy współczucia RODZINIE 

składają
KIEROWNICTWO «ZAKŁADU oraz (WSPÓŁPRACOWNICY

K-697

W dniu U lutego 1985 roku, zmarł

LEON SULECKI
rencista Państwowego Ośrodka llodowił Zarodowej Itianino 

Wyrazy głębokiego iwspólczucia RODZINIE 
składają

DYREKCJA iorai WSPÓŁPRACOWNICY POHZ KŁANINO
K-730

Z głębokim Salem zawiadamiamy, że 
w dniu 26 lutego £985 roku, zmarł 

po długiej i ciężkiej chorobie 
w wieku 70 łat

ADOLF WOJNAROWSKI
były wieloletni wzorowy pracownik Okręgowego 

Przedsiębiorstwa Przemysłu Mięsnego W Koszalinie.
Wyrazy szczerego współczucia RODZINIE

składają
DYREKCJA. POP, ZWIĄZEK ZAWODOWY 

I WSPÓŁPRACOWNICY

Pogrzeb odbędzie się i III 1985 r., o godz. 12.30, na Cmentarzu 
Komunalnym w Koszalinie.
K-748

KOMBINAT BUDOWLANY 
w Koszalinie, plac Bojowników PPR 8/7

UWAGA! UWAGA!

PRZYJDŹ DO NA$!

UWAGA!

Spróbuj I Ty zbudować coś dla stobto, 
dla miasta, województwa.

" Poznasz ciekawą pracą, nauczysz slą dobrego 
zawodu.

Zastanów »Ją I przyjdź do nas.

zatrudnimy natychmiast
— MURARZY-TYNKARZY,
— BETONIARZY-ZBROJARZY,
— ŚlUSARZY-SPAWACZY.
— ELEKTRYKA,
— MONTAŻYSTÓW,
— BLACH ARZY-DEKARZY,
— CIEŚLI,
— LASTRYKARZY,
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 

przyuczania w ww. zawodach.

Szczegółowych Informacji udziela Dział fkonomlcz- 
no-Pracowniczy, tel. 27M1, wew. 209. adres jw., 
pokój nr 9 (parter).

Oferujemy:
— stawki wg zakładowego systemu wynagradza­

nia,
— wypoczynek w kraju 1 za granicą,
— świadczenia zgodna i „Kartą Pracownika Bu­

downictwa". K.702.Q

DYREKCJA GDAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
KONSTRUKCJI STALOWYCH I URZĄDZEŃ 

PRZEMYSŁOWYCH „MOSTOSTAL" 
w Gdańsku, ul. Marynarki PolikloJ nr M

ogłasza
zapisy uczniów (Chłopców) de 5-letnleJ Zasadniczej 

Szkoły Zawodowej 
na rok szkolny 1981/8* w zawodzie:

ŚLUSARZ * SPAWACZ

Warunki pfzyjącia:
— ukończona 8 klasa szkoły podstawowej
— wiek kandydata 18—17 lat
— dobry stan zdrowia .
— kandydaci przyjmowani są bez egzaminu wstąp-

hege
Uczniowie w okresie nauki otrzymują wynagro­
dzenie:
~~ I klasa — 2.800 zł mlesłącznte
— ii klasa — 2.700 zł młesiącznle
— lii klasa — 8.800 zł mleslącznłe
— nagrodą kwartalną w wysokości 20 proc. mle-
— SSWÄ. «ikolnych — 400ił

Uczniowie otrzymują bezpłatnie:
— ubranie wyjściowe
— ubranie robocze 1 obuwie
-w codzienne gorące posiłki regoneracyjne

Z xamTshcowi »kwaterowanie w Internacie

— środki ciyttości

Wymagane dokumenty:
— podanie w 2 egzemplarzach
— życiorys w 2 egzemplarzach
— świadectwo ukończenia 8 klasy
— metryka urodzenia (do wglądu)
— świadectwo zdrowia
— karta zdrowia ucznia
— 4 fotografie (z ostatniego okresu)
Zapisy przyjmuje I Informacji udziela od 1 III 1988 r. 
Dział Szkolenia Zawodowego pokój nr 108, I plątro, 
tel. contrala 48-1 ó-ól, wewn. 25Ł
Termin składania podań upływa z dniem 15 lipca
1985 r* K-577-0

K-37/B

Dnia 10 lutego 1985 roku, zmarł 
po fcłęikiej chorobie

nasz KOCHANY MĄŻ, OJCIEC i DZIADEK

METODY SUSZKIEWICZ
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
Pogrzeb odbył się 15 lutego 1985 r. |v Szczecinie,

Dnia 26 lutego 1985 roku, »marł

BRONISŁAW HARMAClNSKI
żołnierz AK

o czym zawiadamiają pozostające iw głębokim żalu
ZONA i CÓRKA

Wyprowadzenie zwłok w dniu 1 HI 1985 r., o godz. 12, a 
Przedpogrzebowego na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.
G-1964

FABRYKA MASZYN BUDOWLANYCH 
„BUMAR — KOSZALIN" 

w Kosiallnlo

zatrudni natychmiast
— KRAJACZY
— MALARZY wyrobów I konstrukcji motatowych 

SPAWACZY x uprawnlanlaml do odbioru pnox 
dozór techniczny

— ROBOTNIKÓW TRANSPORTU WEWNĘTRZNEGO
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH w 

celu przyuczenia de zawodu krajacza, malarza 
wyrobów I konstrukcji metalowych.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu maszynowego.
Dla osób zamieszkałych poza Koszalinem istnieje 
możliwość zakwaterowania w hotelu robotniczym 
mąskim. , , .
Bliższych informacji na temat pracy i płacy udziela
dział spraw pracowniczych fabryki, przy ul. Lechlc- 
klej 81. K-650-0

ROLNICZY KOMBINAT (SPÓŁDZIELCZY 
W KOŚCIERNICY, gm. BIAŁOGARD

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— ZAKŁAD W KOŚCIERNICY

— samochód żuk A-ll z silnikiem S-21, rok produkcji 1975, 
nr rejestracyjny KOA 096N-, cena wywoławcza 181.200 zł.,

— samochód żuk A-16B z silnikiem S-21, rok produkcji 1977, 
nr rejestracyjny KOA 278B, cena wywoławcza 158.5001 zł.,

— ciągnik ursus C-355, rok produkcji 1975, nr rejestracyjny 
KOC 565A, cena wywoławcza 300.096 zł.,

— ciągnik ursus C-360, rok produkcji 1977, nr rejestracyjny 
KOC 004H, cena wywoławcza 415.946 zł.,

— ciągnik ursus C-360, rok produkcji 1977, nr rejestracyjny 
KOC 232K, cena wywoławcza 385.406 zł.,

— ciągnik ursus C-360, rok produkcji 1977, nr rejestracyjny 
KOC 063H, cena wywoławcza 352.891 zł.,

— kombajn zbożowy bizon Z 050, rok produkcji 1975, nr silni­
ka 33938, cena wywoławcza 851.532 zł.,

— kombajn zbożowy bizon Z 050, rok produkcji 1976, nr silni­
ka 34029, cena wywoławcza 800.332 zł.,

— sieczkarnia połowa Z 310, rok produkcji 1976, nr silnika 
38841, cena wywoławcza 414.970 zł.,

_rozslewacz wapna i nawozów RCW-3, rok produkcji 1978,
nr ewidencyjny IV-1-8, cena wywoławcza 30.503 zł.,

— rozslewacz wapna I nawozów RCW-3, rok produkcji 1977, 
nr ewidencyjny IV-1-9, cena wywoławcza 52.877 zł.,

— prasa zbierająca K 442/1, rok produkcji 1975, nr ewidencyj­
ny IV-3-8, cena wywoławcza 104.142 zł.,

— siewnik zbożowy SZU-3,6, rok produkcji 1975, nr ewiden­
cyjny IV-2-4, cena wywoławcza 44.210 zł.,

— kosiarka rotacyjna RZS 160, rok produkcji 1976, nr ewiden­
cyjny IV-3-16, cena wywoławcza 18.846 zł.,

— roztrząsać* obornika RT-41h, rok produkcji 1975. nr ewiden 
cyjny IV-1-22, cena wywoławcza 35.995 zł.,

— roztrząsać* obornika RT-41h, rok produkcji 1975, nr ewiden­
cyjny IV-1-2, cepa wywoławcza 44.890 ził.,

— roztrząsać* obornika RT-41h, rok produkcji 1976, nr ewiden­
cyjny IV-1-6, cena wywoławcza 47.432 zł.,

—- przyczepa samozbierająca T-010, rok produkcji 1976, nr ewi­
dencyjny Vh2-5, cena wywoławcza 100.883 zł.,

— przyczepa skrzyniowa D 46A, rok produkcji 1976, nr ewi­
dencyjny V-2-22, cena wywoławcza 70.766 zł.,

— przyczepa skrzyniowa D 45, rok produkcji 1975, nr ewiden­
cyjny V-2-6, cena wywoławcza 47.050 zł., 
ładowacz zaczepiany UNH2 500, rok produkcji 1977, nr ewi­
dencyjny IV-4-6, cena wywoławcza ustalona zostanie przez 
rzeczoznawcę,

— ładowacz T 214, cena wywoławcza zostanie ustalona przez 
rzeczoznawcę,

— przenośnik taśmowy PT8/5Ö0, rok produkcji 1976, cena wy­
woławcza 25.330 zł.,

— przenośnik paszowy PW 18, rok produkcji 1979, nr ewiden­
cyjny VII-1-9, cena wywoławcza 31.020 zł.,

— przenośnik paszowy PW-18, rok produkcji 1979, nr ewiden­
cyjny VII-18, cena wywoławcza 31.020 zł.,

— stertnlk SEG-8, rok produkcji 1965, nr ewidencyjny IV-4-5,
cena wywoławcza 24.420 zł., . ^

— stertnik SEG-8 A, rok produkcji 1970, nr ewidencyjny 3/595, 
cena wywoławcza 28.260 zł

— mielnik walcowy, rok produkcji 1978, nr ewidencyjny 
1V-6-4, cena wywoławcza 89.779 zł.,

— bryczka, cena wywoławcza 25.000 zł.,
_ dmuchawa bez silnika elektrycznego T-204, rok produkcji 

1978 nr ewidencyjny IV-3-18, cena wywoławcza 23.445 zł.,
— części zamienne i stare silniki do samochodu gaz, cena wy­

woławcza po cenie złomu użytkowego.,

— 25AKŁAD W ROGOWIE
— prasa zbierająca K-442, rok produkcji 1976, nr ewidencyjny 

IV-3-28, cena wywoławcza — ustalona zostanie przez 
rzeczoznawcę, "

— barakowóz OPC-1, rok produkcji 1980, nr ewidencyjny
VII/14/3, cena wywoławcza 44.630 zł., » ..

_przyczepa do przewozu bydła D-44A, rok produkcji 1975,
nr ewidencyjny 001/VI/2/6, cena wywoławcza 50.764 zł.,

— ciągnik ursus C-360, rok produkcji 1978, nr rejestracyjny 
KOC 013H, nr ewidencyjny V/1/29, cena wywoławcza 
385.406 zł.,

— ZAKŁAD OGRODNICZY W PĘKANINIE
_duplikator do soków, rok produkcji 1978, nr ewidencyjny

V1/1/7, cena wywoławcza 65.241 zł.,
_kocioł do gotowania soków, roik produkcji 1976, nr ewiden­

cyjny V/1/2, cena wywoławcza 20.623 zł.,
— kocioł do gotowania soków, rak produkcji 1976, nr ewiden­

cyjny V/1./1,. cena wywoławcza 20.623 zł.

Przetarg odbędzie się 13 HI 1985 r., ff:

— Zakładzie Rogowo, godz. 9,
— Zakładzie Ogrodniczym Pękanino, godz. 10,
— Zakładzie KoŚciernica, godz. 12.
Sprzęt można oglądać codziennie począwszy od 1 HI 1985 r., 
w podanych wyżej Zakładach, w godz. 10—14.

Warunkiem uczestnictwa jeat:
— wpłacenie wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­

czej na godzinę przed przetargiem w kasach wiw. Zakła* 
dów

— przedłożenie zaświadczenia z terytorialnego dla miejsca za­
mieszkania Urzędu Gminy o posiadaniu gospodarstwa rol­
nego (dotyczy tylko przetargu na ciągniki i kombajny zbo­
żowe bizon 050).

Zastrzega się prawo wycofania niektórych maszyn lub unie­
ważnienie przetargu beż podania przyczyn.

^ K-72J

9
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PIĄTEK

O Telewizja
PROGRAM I

Dzienniki: 11.40, 16.25, ,17.20, 19.30,
22.00 i 23.15
16.30 Ola młodych widzów: „Lata 

jąey Holender" i „Piątek z 
Pankracym"

17.30 „Myśil i słowo" — mag. lite 
rocki

18.00 „Bez próby": wspomnienie o 
Annie Jantar

19.00 Dla dzieci: Dobranoc 
19.10 Konto „M"
20.00 Monitor Rządowy
20.30 „Dziewczyna i taksówkarz"

— film fab. (komedia oby­
czajowa) prod, rumuńskiej, 
rei. V. Calotóscu

22.20 Chłopskie sprawy w chłop­
skie ręce

22.45 Festiwal pianistów jazzowych 
— Kalisz 83: laureaci III i 
IV nagrody

PROGRAMY OŚWIATOWE:
Dla szkół: 11.00 Domowe ■ przed­
szkole 11.55 J. polski — ki. VIII (J. 
Iwaszkiewicz) 12.50 Wokół nas — 
kt III 13.30 i 14.00: TV Technikum 
Rolnicze: Matematyka i Cbemra
14.40 Geografia — kl. VI (W Al­
pach) 15.30 W szkole i w domu 
15.50 NURT

PROGRAM II
Dzienniki: 19.30, 21.15 I 24.00 
16.55 Program dnia
17.00 Oferty nauki polskiej: świa­

tłowody
17.30 „Aut" — mag. sportowy
18.00 Ekonomia na co dzień: EWG
18.30 KRONIKA (Szczecin, Koszalin, 

Słupsk i Piła)
19.00 Piosenki dla: dzieci
19.20 Przeboje
20.00 Galerie świata: Muzeum Ro 

syjskte w Leningradzie (XXIII)
20.30 „Mądrej głowie" — kaba­

ret językowy W. Manna i K.
* Materny
21.30 „Pod niebieską flagą" — z 

'historii ONZ
22.00 Filmy Eiii Kazana: „Układ"

— prod. USA, obyczajowy; w 
rolach gł.: K. Douglas i F. 
Dunaway

Radio
PROGRAM I
Wiadomości: 0.01;, 1.00, 2.00, 3.00. 4.00
5.00, 5.30, 6.00, 7.00, 8.00, 9,00, 10.00,
13.03, 14.00, 16.09, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00
Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 
6.38, 13,00., 2il,.O0
Komunikat energetyczny i gazowni­
ctwa: 7i5®, 13.00, 21.00 

0.03—3,00 Muzyka nocą 4.05—5.00 Po 
ranne sygnały 5.03 Rozm. rolnicze 
5,30—9.00 Poranne sygnały 9.00—dl. 00 
Catery pory roku 1.1.05—11.57 Koncert 
przed hejnałem 11.99 Sygnał czasu 
o.raz hejnał 12.30 Muzyka ludowa 
12.43 Rolniczy kwadrans 13.20 Berlin 
z melodią i piosenką 13.30 K. Kur­
piński w 200 rocznicę urodzin — 
aud. 14.05m15.55 Mag. „Rytm” 15.55 
Radio kierowców 16.15 Bank przebo­
jów 17.00 Muzyka i aktualności 17.25 
Gitara. banjo i... country — aud. 
18.16 Koncert dnia 19.20 Minirecital 
19.30 Dla dzieci: Spotkanie przy ko­
minku — aud. 20.10 Koncert życzeń 
20.40 Poetycki koncert życzeń 21.05 
Kronika spo.rtowa 21,15 Muzyka, ba­
roku 22,25 Rep et ye je z jazzu 23.10 
Panorama świiata 23.25—33.59 Dyskote 
ka przed sobotą

PROGRAM II

program nadawany w werajd stereo 
Wiadomości: 6.00, 8.00, 13.00, 17.00,
20.50
Skrócony test steTeo: 8.10, 15.40. 18.30, 
19-30, 22.10

8.30 Poranna serenada 9.00 „Wybra 
nieć” — fragm. po w. 9.20 Muzyka
9.50 „Pułapka” — fragm, pow. 10.00 
Godzina melomana. 11,10 Muzyczny 
noni-stop 12.00 Z muzyką połtską 12.25 
Dokąd zmierza jazz 13.05 Z malowa­
nej skrzyni 13.30 Album operowy
14.00 Nowości krajowej fonografii
15.00 Pamiętniki i wspomnienia 15.10 
Bisy Nowojorskiej Orkiestry Filtrnr- 
monicznej 15.30 Folklor Grecji 10.00 
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy 
18.30 Klub stereo 19.30 Wieczór w 
filharmonii 21.00 Piosenki, aranżacje 
i zespoły 21.30—1.00 Literatura l mu 
zyka

PROGRAM III

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 8.00, 12.00,. 
15.00. 16.00, 17.00, l&OO 

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 
8.15 Gzy mówisz po polsku? 8.30 
„Szaman morski” — fr. pcw. 9.05 Po 
prostu o nas 9.10 Mata: muzyka
10.00 Wyprawy po zdrowie 10.30 Stan 
dardy jazzu 11,30 Muzyczny Inter- 
kfluib 11.50 „Pniin” — fr. pow, 12.05 
W tonacji Trójki 13.10 Powtórka z 
rozrywki 14.00 Muzyka 15.0S Rock po 
polsku 15.45 Klakson — mag. 16.00—
19.00 Zapraszamy dó Trójki 18.05 Inf.
sportowe 19,00 ..jKocbałam Tytoeriu- 
sza” — ode. pow. 19.30 Trochę swin­
gu... 19.50 J. Didion: ,,Modlitewnik” 
— ode. 1 20.00 Trójdźwięk — aud.
20.45 KŁuto Trójki: 21.00 Trzy kwa­
dranse Jazzu- 21.43 Klub Trójki (II) 
22.05 En.f, sportowe 22.15 Śpiewać poe 
aję 23..00—1.00 Zapraszamy do Trójki
PROGRAM IV

Wiadomości: 7.00, 1,2 05, 17.00, 19 30
23. SO

7.40 J. rosyjski 7.55 Piosenki ra­
dzieckie 8.10 Z dala- od zgiełku — 
mag, 8.30 Muzyczne wycinanki 9.05 
Biologia kl. IV 10.00 Wychowanie oby 
wawelskie ki. VI(M 10.30 Sceny bale-

kv

Wybitna, a mniej (u nas) znana 
aikitorka amerykańska Faye Duna­
way (na zdjęciu w głośnym filmie 
USA „Network” wspólnie z Peter 
Finchem) kreuje wraz z Klikiem 
Douglasem role główne w filmie 
Eli i Kazana — „Układ”. Obraz Jest 
ekranizacją książki pod takimże ty­
tułem, która cieszyła się znacznym 
powodzeniem na naszym rynku czy­
telniczym.

Fot. Archiwum

towe w muzyce poUsklej 11.00 Wycho 
warfie muz, dla klas. lic. li,30 Pły­
towe kolekcje 11.69 Sygnał czasu i 
hejnał 12.10 Rozmowy o wychowa­
niu 12.20 Polskie zespoły Instrum, 
12.30 Radio Moskwa 13.25 Historia 
gitary elektrycznej (VII) 14.00—16.00 
Popołudnie młodych 16.10 Muzyka 
rozrywkowa. 17.05 Arcydzieła, muzyki 
oratoryjnej 18.00 Moje hobby 18.20 
Muzyczne hobby 18.40 Studio eksper 
tów 19.40 j. angielski 20.20 Wieczór 
muzyki i myśli

Koszalin
8.30 Studio Bałtyk 7.35 Sytuacja 

w „Barce” — I. Bieniek 7.45 Muzycz 
ne propozycje do koncertu życzeń 
— W. Stachowski 13.05 Rozmaitości 
rolnicze — T. Tałanda 17.05 Przegląd 
aktualności 17.12 Sprawy młodych — 
J. Koprowska 17.35 Młodzieżowe stu­
dio stereo — W. Stacfrowski 1.8.27 
Program na Jutro

Polskie Radio 1 TV zastrzegają so­
bie możliwość zmlap w programach!

SPORT • WYNIKI • REKORDY • CIEKAWOSTKI
Finisz ekstraklasy w Słupsku

gjgCzarni czy Wisła?
Ostatni turniej finału „A" ekstraklasy siatkarek wywełuje vw 

Słupsku pgrumne zainteresowanie. Nic dziwnego, bowiem Najwięk­
sze szanse tia zdobycie mistrzowskiego tytułu mają aktualne *vice- 
mistrzynie kraju, Reprezentantki Czarnych. Słupszczanki )po trzech 
turniejach w Bielsku, Łodzi f Krakowie Utrzymały dwupunktową 
przewagę nad najgroźniejszymi rywalkami >— Wisłą.

Gospodarze przygotowali do­
datkowe miejsca siedzące. Jest 
więc jeszcze kilkadziesiąt bide­
tów, które rozprowadza Dział 
Sportu MZKS Czarni w godz. 
8—15.

Podajemy szczegółowy pro­
gram zawodów. Otóż w piątek 
(1 marca) o godz. 16.30 na par 
kiet wyjdą zespoły Wisły Kra­
ków i ŁKS.

W pół godziny po tym meczu 
grać będą Czarni ze Stalą Biel­

sko. W dniu następnym początek 
spotkań o tej samej porze. W 
pierwszej parze spotkają się 
Stal z ŁKS, a w drugiej — 
Czarni z Wisłą. W niedzielę 
pierwszy mecz Wisła — Stal o 
godz. 11 i pół godziny potem 
Czarni — ŁKS.

■Bezpośrednio po zakończeniu 
ostatniego pojedynku nastąpi Ce 
remonia dekoracji najlepszych 
pamiątkowymi medalami.

Nastąpi też wręczenie nagród

indywidualnych oraz pucharów 
ufundowanych przez słupskie za 
kłady pracy.

Specjalnie dla kibiców przygo 
towano informator o sekcji siat 
kówlki i jej osiągnięciach. Jego 
nabywcy wezmą udział w loso­
waniu nagród rzeczowych, w 
tym m. in. piłek z podpisami 
wszystkich zawodniczek! Hala o- 
twarta będzie już na godzinę 
przed zawodami. Organizatorzy 
proszą posiadaczy kart wstępu, 
aby zjawili się w hali najpóź­
niej na 25 minut przed rozpo­
częciem pierwszego meczu. W 
tym czasie rozpocznie się bowiem 
sprzedaż biletów zwrotnych i 
ewentualnie stojących.

Siatkarki Czarnych oraz ich 
szkoleniowcy bardzo pragną po­
wtórnie — po siedmiu latach — 
zdobyć tytuł mistrzyń Polski. Li 
czą na sportowy doping swoich 
wiernych kibiców, szczególnie w 
trudnych ‘ momentach walki.

(ebuar)

Turniej szczypiornistów 
o Puchar Prezydenta

Osiem zespołów stanie na star 
cie ogólnopolskiego turnieju pif- 
karzy ręcznych w Koszalinie. 
Podzielone one zostały na dwie 
grupy. W pierwszej występują: 
Olimpia Elbląg, Ogniwo Szczecin, 
Pomorzanin Nowogard i Spójnia 
Gdańsk, a w drugiej: AZS Byd­
goszcz, Chrobry Głogów, Orzeł 
Elbląg i Gwardia Koszalin. Dziś 
i jutro rozgrywane będą mecze 
eliminacyjne. Początek spotkań: 
1 fom. o godz. 16, a 2 bm. o godz. 
9. Decydujące pojedynki finało­
we rozpoczną się 3 bm. o godz. 
8. Mecze rozgrywane będą w hali 
Gwardii przy ul. Falata 34. Staw 
ką turnieju jest zdobycie pucha­
ru prezydenta Koszalina, (wim)

Pod wodą
W Księdze Guinnessa odnoto­

wano kolejny rekord. Brytyjczyk 
Paul \Crane i obywatel Kataru 
Samir Sawan Al-Awami przepły 
nęli w aparatach tlenowych pod 
wodą 78,4 km. Dystaris ten poko 
nali u wybrzeży Kataru. Trwało 
to 21 godzin. Poprzedni rekprd 
zarejestrowany w Księdze Gm* 
innessa wynosił 71,66 km.

Rekordy młodzików
W Grudziądz! 4 i Bydgoszczy roz­

grywane były -korespondencyjne ha­
lowe mistrzostwa Polski lekkoatle­
tów w kategorii młodzików. Zawod­
nicy okręgu słupskiego reprezento­
wani byli przez dwa kluby: Gryfą 
Słupsk 1 Jamtara Ustka.

Na podium miejsca, zajęli: J. Wie­
liczko, który w kuli wynikiem 13,96 
ustanowił rekord okręgu słupskiego 
i zajął pierwsze miejsce oraz M. Zi 
mon (obaj G,ryf>, który był drugi na 
60 m ppł —r 9,2. Halowy rekord okrę 
gu pobił też K. Olczak z Gryfa. 
Startując ‘ na 1000 m uzyskał czas 
2.53,4. (wim)

Gra 
II liga

Jaik już informowaliśmy ..pod­
czas ostatniego meczu o mistrzo 
stwo II ligi czołowy zawodnik 
SZS AZiS Koszalin, Ryszard Ka­
zik doznał kontuzji Koszykarz 
nie trenuje, przez trzy tygodnie 
będzie miał nogę w gipsie. Jest 
nikła nadzieja, że wystąpi

w-' zespole w końcówce tego 
sezonu. W drużynie koszalińskiej 
trwają przygotowania do naj­
bliższego spotkania u siebie ze 
Stalą Ostrów. Koszykarze SZS 
AZS pragną zrewanżować się ry­
walom za porażkę w rundzie je­
siennej 79:99.

Koszykarki koszalińskiego klu 
bu wyjeżdżają .do Łodzi, gdzie 
w sobotę zmierzą się z rezerwa­
mi ŁKS. SZS AZS powinien 
zdobyć dwa punkty. Przypomnij­
my, ii wcześniej wygrał z ŁKS 
It 75:59. (wim)

Szansa
AZS

Sympatycy siatkówki w Stupsku 
— obok finałowego turnieju ekstra 
klasy kobiet — mogą emocjonować 
się ostatnim turniejem mężczyzn 
walczących o awans do II ligi. W 
hali sportowej WSP przy ul. Arci­
szewskiego o dwa premiowane 
miejsca do półfinałów rozgrywek 
rywalizować będą: AZS Słupsk,
Chemik Bydgoszcz, Stal Grudziądz

i AZS Gdańsk. Prawie pewny a- 
wans mają .już zawodn icy Stali, któ 
rzy posiadają na swym koncie sie 
dem zwycięstw. O drugą lokatę 
rywalizują natomiast siatkarze AZS 
Słupsk, którzy podobnie jak Chemik 
wygrali dotychczas 5 spotkań.

(W piątek godz. 16 Chemik gra 
ze Stalą, a o godz. 18 AZS Słupsk 
z Akademikami z Gdańska. W so­
botę o tej samej porze rywalizują 
ce pary stanowić będą Stai — 
AZS Gdańsk i AZS Słupsk — Che 
mik. W niedzielę o godz. 10 AZS 
Gdańsk grać będzie z Chemikiem 
i c godz. 12 AZS Słupsk ze Stalą.

(ebuar)

Jubileusz
trenera

Słupsk żyje sportem przez 
duże S. Obok turnieju siatkarek 
wielkie zainteresowanie wzbudza 
mecz bokserski o mistrzostwo I 
ligi Czarni — Igloopoł Dębica 
(sobota, godz. >11). Przed tym 
spotkaniem w ringu odbędzie się 
miła uroczystość: jubileusz 10-le- 
cia pracy MZKS „Czarni” dwu­
krotnego medalisty olimpijskie­
go, zasłużonego dla polskiego 
pięśeiarstwa trenera — Aleksego 
Antkiewicza. '

'Przypomnijmy, że A. Antkie- 
wtoz pracę w klubie Czarni 
podjął 13 styemia 1975 roku. 
Czarni od wieiu lat walczyli 
do tego czasu bez powodzenia w 
rozgrywkach ó wejście do II ligi. 
Wytrwały trener poderwał do 
pracy działaczy i .zawodników. 
Wkrótce Czarni awansowali do 
II ligi, a następnie w grudniu 
1977 do ekstraklasy.

A. Antkiewicz stał się ulubień­
cem kibiców, (jm)

Z boisk piłkarskich
* W MINIONĄ Środę odbyły się 

eliminacyjne mecze piłkarskie „Me- 
xico-86”. Oto wyniki: grupa III — 
Irlandia Płn. — Anglia 0:1 (0:8), gru 
pa V — Holandia — Cypr 7:1 (3:1), 
grupa VII — Hiszpania — Szkocja 
1:0 (0:0).

y. PIŁKARZE Ruchu Chorzów za­
imponowali skutecznością w meczu 
kontrolnym z drugollgową Victorią 
Jaworzno, wygrywając 7:2 (4:2).

* PRZEBYWAJĄCA na Węgrzech 
drużyna Lechii Gdańsk rozegrała w 
Budapeszcie towarzyski mecz z pier 
wszoligowym Honvedem Budapeszt. 
Mecz zakończył się remisem 1:1 (1:0).

Noah ojcem
Gwiazda francuskiego tenis 

— Yannick Noah został ojce 
W jednym z nowojorskich śz. 
tali jego żona urodziła sync 
wadze 4,5 kg. Matka i Isyr 
który otrzyma imiona Joak 
-Simon czują się dobrze.

Propozycja dla KS Gwardi
Otrzymaliśmy interesujący list 

od Stanisława Grabowskiego z 
Rydzewa (gmina Drawsko Po­
morskie). Nasz Czytelnik pisze:

„Niska pozycja koszalińskiego 
sportu wyczynowego bardzo mnie 
niepokoi. Minęły czasy sukcesów 
judoków Gwardii, ciężarowców 
Iskry, koszykarzy i koszykarek. 
A przecież niedawne sukcesy o- 
siągano w latach, gdy Koszaliń­
skie nie dysponowało taką bazą 
jak obecnie. iCieszą wprawdzie 
pojedyncze osiągnięcia na arenie 
krajowej, ale koszalińskich spor 
towców nie stać na zwycięstwa 
w międzynarodowych zawodach.

Moją uwagę zwraca ostatnio

sekcja zapaśnicza LZS Technik 
Świdwin, która skupia całą ple 
jadę utalentowanych zawodni­
ków. Najlepsi: Dariusz Wąsowicz 
i Borys Banaszczak (drugi z nich 
reprezentuje obecnie Budowla­
nych Koszalin — przyp. redak­
cji) odnoszą sukcesy na matach 
całego kraju. Świdwin jto w ogó 
le jakiś fenomen w woj. kosza­
lińskim, bo miasto pozbawione 
jest obiektów sportowych z praw 
dziwego zdarzenia. Mimo to 
przez wiele lat odnosiło sukcesy 
w krajowym sporcie młodzieżo­
wym.

Dziwię się, że do tej pory czo 
łowe kluby nie zauważały Swid

wina jako ośrodka swej działał 
ności. Mam na myśli przede wszy 
stkim KS Gwardia Koszalin.

Sądzę, że klub ten stać na u- 
tworzenie w Świdwinie swej 
szkółki judo. Obserwuję auten­
tyczne zapotrzebowanie na tego 
rodzaju działalność.

Chciałbym, aby redakcja zech 
ciała moje sugestie przekazać ko 
Szalińskiemu klubowi”.

Czynimy zadość prośbie Czy­
telnika i liczymy, że niedługo wi 
zytówką judo w Koszalińskiem 
będą nie tylko ośrodki w Kosza­
linie, Szczecinku i Bobolicach.

(wim)

mcoim
RENDEZ­

VOUS Alistair MacLean

PruMfl Kohort Gi&aUki
(56)

— Wierzę panu. A potem?
— Krótko potem jego droga oddziela się od głó­

wnej trasy wiodącej dp Nowego Jorku, w przy­
bliżeniu tutaj, i dochodzi do Norfolk mniej więcej 
od wschodnio-północnego-wschodu. — Odwróciłem 
głowę, by wyjrzeć przez drzwi gabinetu. — Co to 
za hałas? Skąd to dochodzi? To brzmi jak nitow- 
nica albo młot pneumatyczny.

— Później, później — rzucił z irytacją. Rozwinął 
następną mapę i irytacja zniknęła z jego twarzy. 
— Wyśmienicie, Carter, wyśmienicie. Pańska tra­
sa jest niemal idealnie zbieżna z moimi informa­
cjami.

— Po kiego diabła mnie pan prosił...
— Ja wszystko sprawdzam, panie aCrter. A więc, 

ten statek ma przybyć do Norfolk za dwa dni, w 
sobotę, dokładnie o dziesiątej w nocy. Nie wcze­

śniej, nie później: dokładnie o dziesiątej. Gdybym 
chciał spotkać ten statek tego dnia o świcie, to 
gdzie by wypadł punkt spotkania7

Zachowałem swoje pytanie dla siebie.
— Pod tą szerokością geograficzną świt o tej 

porze roku wypada o Riątej. Z dokładnością do 
paru minut. Jaką szybkość rozwija tamten statek?

— Oczywiście, wygłupiłem się. Dziejęć węzłó^
— Dziesięć węzłów. Siedemnaście godzin. Sto sie 

demdziesiąt mü morskich. Punkt spotkania byłby 
gdzieś tutaj.

— Idealnie. — Znowu porównał wynik ze swoją 
mapą. — Idealnie. Bardzo mnie to cieszy. — Zerk­
nął ną kartkę w dłoni. — Nasza obecna pozycja 
to dwadzieścia sześć stopni i pięćdziesiąt dwie mi­
nuty szerokości północnej i siedemdziesiąt sześć 
stopni i trzydzieści trzy minuty długości zachodniej 
lub coś koło tego. Ile czasu zabierze nam droga 
na miejsce spotkania?

— Go to za łoskot tam na zewnątrz? — spyta­
łem stanowczo. — Jakie znowu łajdactwo szyku­
jesz, Carreras? ■ '

— Odpowiadaj na pytania! — rzucił ostro.
To on trzymał wszystkie karty.
— Jaką mamy szybkość7 — spytałem.
— Czternaście węzłów.
— Czterdzieści trzy godziny —* odrzekłem po 

minucie. — Niecałe.
— Czterdzieści trzy godziny — powtórzył powo­

li. — Teraz mamy czwartek, dziesiątą rano, a ja 
mam rendez-vous o piątej rano w sobotę. Mój Bo­
że, to akurat czterdzieści trzy godziny. —- Przez je­

go twarz przemknął cień zatroskania. — Jaka jest 
maksymalna szybkość „Campari”?

— Osiemnaście węzłów. — Zerknąłem na twarz 
Susan Beresford. Szybko traciła wszelkie złudzenia 
na temat pierwszego oficera Cartera.

— Ach, Osiemnaście? — Jego twarz rozjaśniła 
się. — A przy osiemnastu węzłach?

'.-r Przy osiemnastu węzłach przypuszczalnie ro­
zerwą się stabilizatory, a „Campari’ się rozsypie — 
oświadczyłem.

Nie spodobało mu się to.
— Go masz na myśli? — spytał.
— To, że będziesz miał kłopoty, Carreras. Wiel­

kie kłopoty. — Spojrzałem w okno. — Nie widzę 
stąd morza, ale je czuję. Nienormalnie głębokie, 
długie fale. Spytaj pierwszego z brzegu rybaka na 
Bahamach, co to oznacza o tej porze roku, a się 
dowiesz. To może być tylko jedno, Carreras... tro­
pikalna burza, prawie na pewno huragan. Fala 
uderza od wschodu, i tam też jest serce huraganu. 
Być może o kilkaset mil stąd, ale jest. A fala 
jest coraz większa. Zauważyłeś7 Jest większa dla­
tego, że klasyczna trasa huraganu w tej części oce­
anu to zachodnio-północny-zachód, przy szybkości 
dziesięciu czy piętnastu mil na godzinę. A my pły­
niemy na północny wschód. Innymi słowy, tory 
„Campari” i huraganu są zbieżne. Czas, żebyś za­
czął słuchać prognoz pogody, Carreras.

—- Ile by nam zabrałą doga przy osiemnastu wę­
złach?

— Trzydzieści trzy godziny. Mniej więcej, Przy 
dobrej pogodzie.

— A kurs?

Odłożyłem mapy i spojrzałem na niego.
— Taki sam„ jaki masz niewątpliwie na swojej 

mapie.
— Fakt. Na jakiej długości fal nadają prognozę 

pogody?
— Obojętne — rzekłem sucho. — Jeżeli od Atlan­

tyku nadciąga na zachód huragan, to wszystkie 
stacje na wschodnim wybrzeżu nie nadają prak­
tycznie nic innego.

Podszedł do telefonu Marstona, połączył się z mo 
stkiem i kazał rozwinąć maksymalną szybkość i 
nasłuchiwać prognoz pogody, Kiedy skończył, ode­
zwałem się:

— Osiemnaście węzłów? No cóż, ja ostrzegałem.
— Muszę mieć w zapasie tyle czasu, ile się da. 

— Spojrzał na Bullena, który wciąż mamrotał chao 
tycznie przez sen. — Co by zrobił pański kapitan 
w tych okolicznościach7

— Zawróciłby i uciekał gdziekolwiek, byle nie 
na północ. My musimy myśleć o pasażerach. Oni 
nie przepadają za morską chorobą.

— Obawiam się, niestety, że będą mocno choro­
wać. Ale to wszystko dla dobra sprawy.

— Tak... — wycedziłem powoli. Znałem już źró 
dło hałasu na zewnątrz. — Dla dobra sprawy. Dla 
takiego patrioty jak ty, Carreras, nie ma lepszej 
sprawy. Kufer generalissimusa jest pusty. Ani gro 
sza na widoku, a jego reżim się rozpada. Tylko 
jedno może uratować chorego człowieka Karai­
bów... transfuzja. Transfuzja złota. Ten statek, któ­
ry mamy spotkać, Carreras... ile milionów dolarów 
w złocie ma na pokładzie?

(c.d.n.)

Głos Pomorza

„Głos Pomorza" Dziennik Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

Redaguje zespół.

Redaktor naczelny -—Andrzej 
Lewandowski.

• Adres Redakcji: ul. Zwycięstwa 137—139, 75-604 Koszalin, telex — 0532275. 
Centrala telefoniczna — 279-21 (łączy ze wszystkimi dziennikarzami zdfcpołu); te­
lefony bezpośrednie: sekretariat redaktora naczelnego — 226-93; z-ca redaktora 
naczelnego — 233-09; sekretarz redakcji — 245-59; z-ca sekretarza redakcji — 
251-01; Dział Partyjny — 233-20; Dział Społeczno-Ekonomiczny — 251-40; Dział 
Społeczno-Rolny — 242-08; Dział Społeczno-Kulturalny — 251r14; Dział Depeszo- 
wo-Zagraniczny — 244-75; Dział Wojewódzko-Miejski — 224-95; redaktor sportowy 
— 243-53 (w niedzielę — 246-51).
Dział Łączności z Czytelnikami przyjmuje interesantów (z obu województw) w go­
dzinach 9.30—14 w siedzibie redakcji (Ul piętro pok. 313—314); ponadto można tu 
uzyskać porady prawne lub pomoc w sprawie interwencyjnej, także telefonicznie — 
250-05. V

• Oddział Redakcji w Słupsku: ai Sienkiewicza 20, 76-201 Słupsk; telefony: se­
kretariat i dział ogłoszeń — 51-95; reporterzy — 54-66 i 24-56.
Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie również prawo 
skracania i opracowania redakcyjnego tekstów nie zamówionych.
• Wydawca; Koszalińskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa—Książka—Ruch” 
ul. Powła Fmdera 27a, 75-721 Koszalin. Centrala telefoniczna — 240-27, telex — 
0532264.
• Biuro ogłoszeń: uł. P. Findera 27a, 75-721 Koszalin, te!.: 222-91. Redakcja nie 
odpowiada za treść ogłoszeń.

• Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa—Książka—Ruch" w Koszalinie.
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Człuchów. Sala zakładowego 
klubu PGR ledwo mogła pomies 
cić 91 delegatów i ponad 30 za 
proszonych gości, wśród których 
znajdowali się: sekretarz KW 
PZPR Stanisław Witosławski, 
przewodniczący W RN Mieczy­
sław Wójcik, wicewojewoda słup 
skd Stanisław Januchta.

W pierwszej części obrad se­
kretarze KG Marian Rudzicki i 
Tadeusz Halusiak dokonali pod­
sumowania pracy instancji w 
pierwszej połowie kadencji. U- 
dział w dyskusji zgłosiło dwu­
dziestu towarzyszy. Cechowało 
tę debatę nie tylko duże ożywię 
nie i wielowątkowy charakter, 
lecz również przepojona osobi­
stym zaangażowaniem troska o 
pełną realizację zadań wewnątrz 
partyjnych, ideowo-wycbowaw- 
czyeh, politycznych i społeczno-

rozmowa
O istotnych sprawach partii 

mówili między innymi, Lucjan 
Fiuk, Józef Gliszczyński, Ryszard 
Kowalski, Bronisław Luty, Bog 
dan Nowak, Kazimierz Rolewicz 
i Julian Wągrowski. Stwierdzili 
oni międizy innymi, że za suk­
ces uznać należy wzrost szere­
gów członkowskich o 35 nowych 
kandydatów, w przeważającej 
mierze robotników i chłopów. 
Teraz trzeba pomyśleć o uaktyw 
nienóu mało liczebnych POP i 
OOP.

Organizacje partyjne powinny 
utrzymywać ściślejszą współpra­
cę ze związkami zawodowymi 
i ogniwami PRON. Wspierać te 
organizacje, pomagać im na co 
dzień. Satysfakcjonują osiągnię 
cia w dziedzinie szkolenia ideo­
logicznego, zwłaszcza dość licz 
ny w nich udział bezpartyjnych 
oraz utworzenie przy KG „małe 
OA WTTML”. ti. 23-o!30bowej szko

1. akb u * ibotniczego. Henryk 
Gontarz, Józef Kustra, Kazimierz 
Kwitosz, Zygmunt Michnowicz i 
Bronisław Wojas skupili się na 
t ern at yce s.połe c zno -gosp od ar -
czej. .Przytaczali fakty świadczą 
ce o zachodzących w Człuchow- 
sikiem zmianach na lepsze: zaha 
mowanie procesu starzenia się 
wsi, osiągnięcie przez RSP zy­
sku w rezultacie rozwinięcia ho 
dowłi świń itp. Wskazywali jed­
nocześnie na nie wykorzystane re 
zerwy produkcyjne, hamulce
szybszego postępu, ogrom stoją­
cych przed rolnictwem zadań. Ju 
bileuszowy rok stanowi doskona 
łą okazję do inicjowania czynów 
społecznych. W programie dzia­
łania powinny również się zna­
leźć takie problemy jak: uspraw 
nieinie obsługi rolników przez ge 
esowskie placówki handlowe, wy 
posażenie SKR w niezbędny
sprzęt oraz spowodowanie by 
„Agroma” zwiększyła podaż częś 
ci zamiennych do maszyn i ciąg 
ników, kontynuowanie melioracji 
łąk i pastwisk, zagospodarowanie 
nieużytków i budowa wodocią­
gów wiejskich, (jel)

Wizyta połtawskich gości
Bytów. Na zaproszenie kierownictwa Państwowego Gospodarstwa Rol­

nego, z pięciodniową wizytą przybyła- do tego przedsiębiorstwa delegacja 
zaprzyjaźnionego sowcbczu im. Waleriana Kujbyszewa w rejonie crzyc- 
kim na Połtawszczyźnie (Ukraińska SRR), w skład której 
rektor Nikołaj Sirota, I sekretarz Komitetu Zakładowego KP U Wład.m.r 
Litwiczenko i przewodniczący zarządu sowdhazowej organizacji źwiąz^o- 
wei Grigorij Sołoszenko. Swój pobyt w Bytowskiem goście z bramrego 
obwodu po Iławskiego zamierzają wykorzystać przede wszystkim ja<o 
okazję do zapoznania się z dotychczasowym dorobkiem PGR w dziel­
nie ekonomicznej i sccjalno-bytowej. W sierpniu ubr.przedstawcie.e by 
tcwskiego gospodarstwa' rolnego przebywali w gościnie u załogi so 
chczu im. Kujbyszewa. (jel) _____________

W szklarniach

Pierwsze wiosenne plony

Telefony
SŁUPSK: au? — MO, f« JT. 

Pożarna, 999 — Pogotowie Ratunko­
we 93-302 — filia- przy ul. Banacha; 
Informacja Kolbowa — «3 Po­
ciągi iprzyijeżdiżające do SłupsKa. 984 
_ Pociągi odjeżdżające ze Słupska

Dyżury

Konkurs Piosenki Radzieckiej

Zwycięzcy * !’ rejonowych
Stupsk, W ub. tygodniu w Miej­

skim Ośrodku Kultury odbyły się 
eliminacje rejonowe do XXIV Ogól 
nopolskiego Konkursu Piosenki Ra 
dzieckiej. W wojewódzkich elimina 
cjach Słupsk reprezentować będą

soliści: Katarzyna Paszkę z Klubu 
Piosenki MOK i Janusz Muller oraz 
trzy zespoły: „Dąbtcny" ze Słup- 
skioh Fabryk Mebli, Tercet z WSP 
i Zespół Wokalny z MOK. (a)

Skutki beztroski i niedbalstwa
Jak wynika ze statystyk Komen­

dy Wojewódzkiej Straży Pożarnych, 
od trzech lat systematycznie wzra 
sta w naszym regionie liczba poża 
rów w lokalach mieszkaniowych i 
pomieszczeń i a c h to war zy sz ący c h,
pomocniczych (w komórkach, piw­
nicach, garażach, na strychach, ko 
rytarzach i klatkach schodowych): 
W 1934 roku miały miejsce 94 po­
żary tego typu (42 w mieszkaniach, 
59 w innych pomieszczeniach). Aż 
75 proc. dotknęło (ponad 3 min zł 

jjgt) mieszkańców stolicy woje­
wództwa. Wszystko wskazuje na to,

; w bieżącym roku padnie kolej- 
rekord. W ciągu pierwszych mie 

cy strażacy byli wzywani na po­
je przez właścicieli lub użytków 
ców prywatnych posesji, w tym 
jresie od 1 do 15 lutego aż 12 
zy!
Według wstępnych ustaleń 70-— 

i proc. pożarów jest konsekwencją 
irygodnej beztroski i niedbalstwa 
ikatorów mieszkań, zapominają- 
ych o wyłączeniu piecyków, grza­

łek, żelaze< i innych urządzeń elek 
trycznych. W starych budynkach za 
grożenie stanowią najczęściej nie­
domknięte drzwiczki piecyków ka­
flowych craz nie uszczelnione prze­
wody kominowe. Przyczyną domo­
wych tragedii bywa też nierzadko 
przechowywanie w komórkach zapa 
sów paliwa i butli z gazem, wsta­
wianie do piwnic nie zabezpieczo­
nych motorowerów Ftp. Wystarczy, 
że ktoś wrzuci do piwnicy przez o- 
twarte ckienko niedopałek papie­
rosa i po paru minutach jest już 
pożar.

Najwięcej podpaleń piwnic do­
konują dzieci i młodzież szkolna, 
urządzająca sobie „palarnie" w pi 
wnicznych beksach i zakamarkach. 
Młodzi wandale „dla draki" pod­
palają niekiedy wstawione do ko­
rytarzy skrzynki na suchy chleb. 
Nie bez winy są tu dorośli, trak­
tujący owe skrzynki jak© kosze na 
śmieci, i, co gorsza, „popielniczki".

Bankowo Odwiedzamy szklarnie państwowego Gospodarstwa O- 
grodniczego w Bierkowie w pierwszym dniu ocieplenia zapowiadają­
cego wiosnę. Przez cały sezon ^grzewczy PGO borykało się z niedo- 
grzewaniem (obiektów. Styczeń i luty »kazały się fatalne dla upraw 
pod szkłem. Chodziło już inie (tyle o produkcję, co o utrzymanie 
wszystkich obiektów w dobrym Stanie technicznym. IZ powodu ni­
skich temperatur PGO poniosło (do (tej pory straty w wysokości do
30 »milionów złotych. Zbiory spóźnione łśą o (cały miesjiąc. W sprze- _______
dąży powinny być już ogórki, zaraz po nich pomidory. Niestety, je- | k ^
dynie dorodna sałata, szczypior i jbardzo udane kwiaty ratują sy- 11    I
tuację. Szef służby ciepłowniczej PGO (Zbigniew Koziorowicz wraz 1 
ze swą brygadą dzielnie walczył o uratowanie chociaż tych plonow.

SŁUPSK — Apteka nr TM*». 
Pawła Findera 33, tel. 47-16; L*5- 
BCRK — Apteka nr 77-006, ul. Po­
koju 4, tel. aia-ca_______

Koncerty
SŁUPSK — sala- Teatru, godz. 

18,30: koncert Słupskiej Orkiestry 
Kameralnej pod dyr. Z. Zająca, so­
lista — W. Turek (fagot); w progra­
mie: uwertura „Abu Hassan” i. kon­
cert na fagot F-dur K. Marii We- 
berai oraz VI symfonia C-dur („ma­
ła”) F. Schuberta

Teatr
SŁUPSK — Stupski Teatr Drama­

tyczny, Mała scena — godz, 20: „Ze 
gnaj Judaszu” I. Iredyńskiego

Na Oddziale Rehabilitacji Wo 
jewódzkiego Szpitala Zespolone­
go w Słupsku odbywają się tak­
że zajęcia z pacjentami innych 
oddziałów szpitala wymagają­
cych zabiegów przywracających 
pełną sprawność fizyczną.

Na zdjęciu: Małgorzata Koło­
dziejczyk podczas masażu klasycz 
nego przy wadzie postawy mło­
dego pacjenta, (bz)

Wśród rzędów dopiero co- pena 
dizonej rozsady pomidorów zaista 
jemy pilenie pracujących robotni 
kćw, którym pomagają dziew­
częta z Ochotniczego Hufca Bra 
cy. Sadzonki w tym roku udane, 
planuje się, że już w maj<u da­
dzą pierwszy pomidorowy plon. 
Gdyby nie surowa zima, można 
by był© wysadzać już w styczniu, 

— Broniliśmy się przed mro­
zem — wspomina niedawno dra 
ma tyczne chwile Teresa Bałasz.

Szklarnie zostały okryte z ze 
wnątrz balotami słomy. We­
wnątrz założyliśmy osłony folio­
we/ To może śmiesznie zabrzmi, 
ale były dni, że... marzliśmy w 
szklarniach! Każdy blok ma in­
ną temperaturę, najniższą goź­
dziki i sałata: 7—11 stopni. Ger­
bery mają Większe wymagania 
— 20 stopni. Dla rozsad potrzeb 
na jest wysoka temperatura. Cóż 
byk) robić? Nagrzewaliśmy mło 
de sadzonki lampami elektrycz­
nymi, co- podrożyło koszty pro­
dukcji.

Rynek województwa słupskie­
go może oczekiwać na dostawy

pomidorów zasadzonych na po­
wierzchni 2,5 ha. ogórte: z 2 ha, 
sałaty z pół hektara i różnych 
kwiatów. Ogórki mają już za­
wiązki, liczymy, że lada dzień 
pojawią się na sklepowych pół­
kach — informuje pracująca w 
szklarni Anna Kołodziej.

PGO przygotowało także rozsa 
dy pomidorów i- różnych warzyw 
dla producentów indywidualnych 
i działkowców. Rozsady z PGO 
biorę nie po raz peer wszy i 
stwierdzam, że są bardzo udane 
— mówi spotkany w jednej a 
naw ogrodnik z Darłowa Henryk 
Modzelewski. — Przyjeżdżamy tu 
nie. tylko po sadzonki, ale także 
by uczyć się nowoczesnych u- 
praiw. Mam wiele słów podziwu 
dla. młodziutkich specjalistek _ z 
PGO, między innymi kierownicz 
ki działu produkcji rozsady Mar 
Celiny Poradowskiej.

W bieżącym roku sami tylko 
producenci indywidualni zamó­
wili w PGO 15 tysięcy sadzonek.

Ewa Czinke

SŁUPSK
MIŁFNIiUM — Powrót Jedi (USA,

1 12) — g. 15;, 17.30 i 20
POLONIA — Butch Cassidy i Sun 

dance Kid (western USA, 1. 15) pan.
— g. 15.30:, 17.45 i 20

DELTA (Rędzikowo) — To tylko 
rock (nok, L 15) , ,

BYTÓW — Thais Cp'ol., 1. 18) ,
CZARNE: PRZODOWNIK — Andel 

ska diatMica. (CSRS, 1. 18); WIARUS
— Komandosi z Navarony (ang., 1.
IS)

CZŁUCHÓW — dziś nieczynne 
DAMNICA — Najlepszy kumpel 

(USA, 1. 15)
DEBRZNO': KLUBOWE — A staw 

ką jest śmierć (fir., 1. 18); PIONIER
— Inne sipcjrzenie (węg.., 1. 1®>

DĘBNICA KASZUBSKA — Zagi­
niony (USA, 1. 15) A

KĘPICE —- Cały ten zgiełk (USA, W1 
ł. 15)

LĘBORK: FREGATA — Star 80
(USA, I. 1«) , . „ . .

ŁEEA — Walka o ogień (kanad., 1.
18)i oaru . . , _ ■

MIASTKO — Butch Cassidy i Sun 
dance Kid (USA, 1. 15) pan.

SiIEMlUROWiIiCE — Fironitowa miłość $, 
(radź., 1. 15)

SŁAWNO - E. T. (USA)
USTKA — Powrót Jedi (USA, 1. 12) 
Podajemy na podstawie informacji 

OPRF!

Brydż sportowy

Siadem : t
publikacji „Teatr i czekoladki"

„W związku z ukazaniem się ar 
tykułu „Teatr i czekoladki’’ — 
„Głos Pomorza” nr 29 z dnia 
1935—02—04 chciałbym w imie­
niu ZPC „Pomorzanka” w Słup­
sku prosić o wyjaśnienie celu 
wizyty red. Leszka Malinowskie­
go w naszym Zakładzie" — pi­
szą do nas Lilianna Pierzchała, 
przewodnicząca i pozostali człon­
kowie Zarządu Związków Zawo 
dowych jPomorzanki”. — „Na­
szym zdaniem artykuł jest ten­
dencyjny, podrywa autorytet 
Związku, ośmiesza naszą działal­
ność, fakty zostały spłycone i u- 
proszczone. Już tytuł artykułu 
„Teatr i czekoladki” zawiera w 
sobie zjadliwy podtekst, tym 
bardziej, że dotyczy problemów 
nowo powstałych związków zawo 
dowych, tworzonych w niezwykle 
trudnym klimacie,

Z artykułu wynika, że Zwią­

zek zajmuje się wyłącznie rozpro 
wadzaniem biletów do teatru. 
Jest to w naszym odczuciu nie­
rzetelne przedstawienie proble­
mu. W Zakładzie, poprzez różno 
rodne formy działalności, wytwo 
rzyliśmy atmosferę sprzyjającą 
rozwojowi naszego związku. Pra­
cowaliśmy nad tym długie mie­
siące. Ponadto w artykule, _ zna­
lazło się szereg nieprecyzyjnych 
stwierdzień.

Zdajemy sobie sprawę, że w 
każdej działalności osiąga się1 wię 
ksze i mniejsze sukcesy,^ a także 
niepowodzenia. Rzetelność i ucz­
ciwość wymaga jednak przeka­
zania wszystkich tych aspektów1. 
Artvkul wywołał wśród załóg’ 
wiele kontrowersji i niezdrowej 
sensacji,' ale w naszym odczuciu 
zrobił przede wszystkim kiepską 

• robotę samym związkowcom.
Pozostajemy z nadzieją, że

Obywatel Redaktor Naczelny 
przyśle do naszego zakładu obie 
ktywnego i rzetelnego redakto­
ra, który artykułem prostującym 
wpłynie na złagodzienie oburze­
nia naszych związkowców”.

i* * *

Z pewnością dziennikarze „Glo 
su” jeszcze nie raz odwiedzą 
„Pomorzankę”. Ich artykuły bę­
dą się jednak opierać nie tylko 
na opiniach dyrekcji esy prze­
wodniczącej związku zawodowe­
go, ale także na wypowiedziach 
załogi. Nie zawsze bowiem obraz 
przedstawiony w gabinecie od­
daje to, co dzieje się w hali pro 
dukcyjnej. W przytoczonym liście 
nie znalazłem argumentów, któ­
re mogłyby podważyć treść ar­
tykułu.

Leszek Malinowski

Halowy turniej wyzwolenia
Słupsk. Rozegrano ostatni ćwierć­

finał w kategorii rocznika 1973', w 
którym S<P-il5 pokonała. Damno 5:2. 
W półfinałach spotkają się zatem 
drużyny piłkarskie: Jantar Ustka z 
SP-9 oraz SP-15 z SP-4. W kategorii 
rocznika 1972 rewelacyjnie grający 
chłopcy z S(P-2 dotarli również dio 
ćwierćfinału, a w nim rozegrają 
mecz z zespołem Szkoły Podstawo­
wej nr 7 w Lęborku. W ćwierćfina­
łach zagra również drużyna osiedlo­
wa ,..Słupia”, po zwycięstwie z SP-ll 
i Kobylnicą. W sobotę, 2 hm. kończą 
się rozgrywki w roczniku 1972, a w 
niedzielę do gry wchodzą zespoły z 
rocznika 1974. (a)

O puchar ZG ZSMP
Słupsk. Jutro (2 bm.) o godz. 

10 w hali «'portowej Komendy 
Wojewódzkiej Straży . Pożarnej 
(przy ul. Młyńskiej) rozpoczną 
się miejskie eliminacje do ogól­
nopolskiego turnieju tenisa sto­
łowego o puchar przewodni­
czącego Zarządu Głównego 
ZSMP. Turniej rozgrywany jest 
w trzech kategoriach wiekowych 
(do 15 lat, 15—19 i powyżej 
19 lat). Zgłoszenia chętnych 
przyjmowane będą na miejscu 
w godz. 9—10. (jel)

Zakończyły się rozgrywki ligi- 
okręgowej województwa słup­
skiego w brydżu sportowym se­
zonu 1984/85. Pierwsze miejsce 
zajęła drużyna MLKS „Piast” 
Słupsk, drugie — MZKS „Jan­
tar” _ Ustka, a trzecie — 
MZKS Czarni II — Słupsk.

— ★ —

W niedzielę, 3 bm. o godz. 10 
w sali Spółdzielni Chemicznej 
„Pols ty r” w Człuchowie (ul. 
koszalińska) odbędzie się rejo­
nowy turniej par. Okręgowy 
Związek Brydża Sportowego w 
Słupsku zaprasza do udziału w 
imprezie również brydżystów z 
woj. koszalińskiego, (a)

Mieszkańcy Pomorza 
- portret zwyczajny

Tak zatytułował wystawę swoich 
fotogramów Jan Maziejuk, fotore­
porter tygodnika „Zbliżenia". Otwar 
cie jej nastąpi dzisiaj o godz. 16.30 
w salonie wystawienniczym Woje­
wódzkiej i Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej, filia nr 8 przy ulicy Braci 
Gierymskich.

Fotogramy Jana Maziejuka two­
rzą swoistą dokumentację- losu lu­
dzi zamieszkałych na Pomorzu, u- 
kazują 40-lecie naszych ziem i róż 
nych perspektyw, tworzą panora­
mę dziejów ziemi i ludzi.

Wystawa będzie czynna do koń 
ca marca br. Do jej zorganizowa­
nia przyczynili się: SSK „Pobrze- 
że", Koszalińskie Wydawnictwo 
Prasowe, Redakcja Tygodnika Zbli 
żenią i Stowarzyszenie Dziennika­
rzy PRL.

Sejmik sędziów piłkarskich I |^a^as^r0(a

_ -_... nr.Yo-7.o,vSłupsk. 0'kręgowy Związek F^lkt 
Niżnej organizuje tu w nayłmż-zą 
«(Shots' 1 niedzielę (2—3 bm.) soo.'ka- 
nie sadiz&ów piłki nożnej z woj. sł ’O 
s-klego. Obok wykładów i projekcji 
fiUmów te,ma'* vcznio zwiąizatiych z im 
nreza odbędzie się egzamin z prsze- 
merów gry i kooÄivcyJny wg z-estawu 
Coooera.. Sakołenie prowadzić będą 
sędziowie pierwiszo-ligc-wa z Gdańska 
I Bydgoszczy,

Kurs rozpocznie się 2 bm. o godz. 
9 w kawiarni GKS „Gryf” na Stadło 
n!e CSOJtecla. W tym dniu przyjmo­
wane będą również zgłoszenia chęt­
nych na sędziów próbnych, (a)

w Gibraltarze"
Sławno. N.a projekcję tego fil­

mu zapraszają mieszkańców re­
żyser oraz dyrekcja Sławieńskie- 
go Domu Kultury. „Katastrofa 
w Gibraltarze” wyświetlana bę­
dzie dziś, 1 bm. o godz. 14 w sali 
SDK, a o godz. 17 odbędzie się 
spotkanie z reżyserem filmu — 

Bogdanem Porębą, (a)

Udane zimowisko
Komendant zimowiska harcer­

skiego słupskiej Chorągwi ZHP, 
Józef Szymala udostępnił nam 
ankiety wypełnione przez dzie­
ci uczestniczące w zimowisku 
w Zamościu, które odpowiadały 
czy taka forma wypoczynku 
zyskała ich aprobatę. Nie każ­
dy, jak się orientuję, komen­
dant zimowiska prówadzi^ takie 
badanie „opinii publicznej » jest 
to jednak fakt tyle ciekawy, co 
pouczający, niezbędny do pro­
gramowania pracy harcerskiej 
na przyszłość.

Zimowisko trwało w okresie 
niedawnych ferii zimowych, a 
uczestniczyły w nim dzieci ze 
Słupska, Ustki i Lęborka, dzie­
ci pracowników Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem". Większość z nich nie by­
ła członkami ZHP, zresztą z 
harcerstwem nie miały dotąd 
żadnych związkó*w emocjonal­
nych, toteż pomysł odpytania ich 
jak oceniają zimowy obóz har­
cerski był, moim zdaniem, zasad 
ny.Komenda zimowiska zdecydo­
wała się na jego zorganizowa­
nie w Zamościu z kilku powo­
dów. Po pierwsze uznano, że 
istotna dla zdrowia dzieci mie­

szkających nad morzem jesc 
zmiana klimatu, po drugie zna­
leziono tam idealne warunki, 
dzieci mieszkały w internacie 
Zespołu Szkół Budowlanych, a 
po trzecie i najważniejsze: w
tym samym czasie, i w tym sa­
mym miejscu zlokalizowane foy-

my i metody, nawet dyscyplinę 
harcerską bez szemrania. W 
swoich ocenach za najciekawsze 
wydarzenia zimowiska uznali 
kontakty z harcerzami z War­
szawy, w kilkunastu ankietach 
napisano, że „zapiszę się w szko 
le do harcerstwa...”. Oczywiście, 
kadra zimowiska nie mogła za­
stosować wszystkich _ form pracy 
harcerskiej, nie rńiała bowiem

Do Zamościa - chętnie
ło zimowisko instruktorów har­
cerskich ze szkół ponadpodsta­
wowych z Warszawy.

Program zimowiska zbudowa­
ny został następująco. Głównym 
celem było zapoznanie z har­
cerstwem, zastosowanie na zi­
mowisku wszystkich form i me­
tod pracy harcerskiej, przy rów­
noczesnym stworzeniu możliwo­
ści pełnego wypoczynku, re­
kreacji i sportu.

Z • ankiet .nastolatków wynika 
jeden zasadniczy wniosek. Mi­
mo że z harcerstwem nie mieli 
do tej pory kontaktu, zaakcepto­
wali przyjęte na zimowisku for

do czynienia z harcerzami, jed­
nak dozowanie umiejętne tych 
metod wydaje się iż zaowocuje 
obecnie w kilku szkołach w 
Słupsku, Ustce, Lęborku, pod 
warunkiem, że sympatycy har­
cerstwa trafią w swych szko­
łach na dobrze pracujące tam 
ogniwa tej organizacji.

W ankiecie sformułowano _ py­
tanie „napisz, który dzień zimo­
wiska podobał ci się najbar­
dziej”. Większość odpowiadają­
cych napisała o spotkaniu z piK. 
rez. Mikołajem Kunickim ps. 
Mucha — uczestnikiem walk 
partyzanckich na ZamojSzczyźnie

w oddziałach polskiej party­
zantki i radzieckiej. Te frag­
menty najnowszej historii, spot­
kanie z żywym człowiekiem two 
rżącym historię zafrapowało mło 
dych. Pisali, że płk. Kunicki 
„opowiadał bardzo ciekawie, po 
raz pierwszy zobaczyli prawdzi­
wego bohatera”.

W program zimowiska wbu­
dowane zostały treści dotyczące 
rocznicy 40-lecia. Uczestnicy zo 
baczyli Rotundę, obóz w Maj­
danku, pomnik ku czci Dzieci 
Zamojszczyzny, jedną z ciekaw­
szych w kraju Izbę Pamięci w 
WUiSW w Zamościu, poświęconą 
historii powstawania władzy lu­
dowej. Takie niewerbalne na­
uczanie historii najnowszej po­
zostawiło ślad w pamięci.

Ankiety te stanowią niezły 
materiał dostarczający ^ wiedzy 
o recepcji dzieci na treści pro­
gramowe harcerskiego zimowi­
ska, mogą posłużyć doskonaleniu 
pracy nad programem na przy­
szłość. Kadra zimowiska,, składa­
jąca się ze społeczników, zre­
sztą nieliczna powinna powtó­
rzyć teigo rodzaju doświadcze­
nie, tym bardziej, że baza w Za 
mość i u jest do wykorzystania w 
przyszłości. Może więc będzie 
to stały punkt harcerskiego szko 
lenia w następnych latach.

Waldemar Pakulski

Udane zawody piłkarzy

Jak już informowaliśmy, Wydział Kultury Fizycznej Sportu i Tu­
rystyki UW, słupski OZPN, Ośrodek Sportu i Rekreacji, GKS „Gryf , 
Osiedlowy Dom Kultury „Emka” oraz ognisko TKKF h,Relaks _były 
współorganizatorami III Ogólnopolskiego Halowego Turnieju Piłka-

\jczestnicy jak i obserwatorzy zawodów podkreślali wzorową or­
ganizację, sporo uwag mieli jednak do sposobu sędziowania.

Na zdjęciu: wicemistrz najstarszej kategorii juniorów, reprezenta- 
cja OZPH Słupsk I. Fot Ł B.eleck.
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